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BERYL MARKHAM 
lotniczka angielska, . przele­
ciała sama Ocean Atlan· 

tyck1. 

Samoloty polskie wyruszij na poszukiwania 
6olonu 1. (J. ~. ~.. - .toinit,IJ pols~·V. 
6r~lud~iu ad si~drniu dni 

~aeinionei •oloei 
61qd•q na 

Warszawa, 9 września. 
O losach załogi balonu polskiego 

„LOPP" w dalszym ciągu niema żad­
nych wiadomości. Jak wiadomo, od dnia 
startu minęło już dziewięć dni, Zdaniem 
warszawskich kół lotniczych, kpt. Ja­
nusz i por. Brenk wylądować musieli naj 
później w dniu 2 września. Od 7 więc 
dni błądzą najp·rawdopodobniej na nie­
zamieszkałych terenach i tem tłumaczyć 
należy brak o nich ww;elkich wiadomoś­
ci. 

Lotnictwo sowieckie, które zarządzi­
ło energiczne poszukiwania na obsza­
rach okręs?u archanJ!ielskieJ!o i Jenin-

gradzkiego, dotychczas nie zdołało na­
trafić na ślad zaginionych. 

W najbliższych godzinach wystarto­
wać mają z Warszawy dwa wielkie pa· 
sażerskie „Fokkery" pilotowane przez 

znany pilotów Burzyńskiego i Długa­
szewskiego. Zabiorą one ze sobą zapasy 
żywności oraz ciepłe ubrania. W tej 
chwili toczą się jeszcze rokowania mię­
dzy władzami polskiemi a sowieckiemi, 

które zasadniczo wyraził}' zf!odę na 
przelot samolotów polskich. Rokowania 
te mają być w ciągu kilku f!odzin najbliż· 
szych zakończone, poczem nastąpi star·t. 

Walki w ,San Sebastian i Huesca 
Pows.tańcy wzywają Madryt do kapitulacii · · ·. 
Paryż, 9 września. I siię pod stolic. Ażeby uniknąć rozlewu · wały wczoraj Irun i Fontarabia. ·- · 

R~djostacja powstańcza w Burgos krwi, P?wstańcy wzywają miasfo do ka- / . Wojska rządowe które z.ajęły - czę~ć 
d~nosi, że eskadry powsJańcze dwukro- , pitttl!lcji,. , . I m~asta Hues~a, w dalszy~ ciągu tocią 
t01e prezlatywały wczora1 nad f!iadrytem j Walki na froncie San Sebastian trwa uliczne walki z resztkami kolum!1 pow· 

Ufi • bó• Miasta nie ostrzeliwano, natomiast zrzu · ją w dalszym ciąj!u. Wojska powstań-'. tańczych, Rząd madrycki zapowiada że 
j ęcie za JCY cano ulotki zapowiadające, że już za l cze miały już jakoby zająć przedmieścia . całkowite opanowanie Huesca jest kwe-

dyżqrnego ruchu stacji kilka dni wojska powstańcze zna1dą · Samoloty rządowe natomiast bombardo 1 stją najbliższych l!odzin. 

Łódf·Fabryczna? K , · 
• (gr)_ Dochoctze!i:d~ :pr'::~ś~~j~m 1·: ara sm~erci za samowolne egzekucje PlagaM=~~~~!ze.śnia. 

n!.cze~o. zabójstwa dyżu!nego, ruchu sta-. i rewizje domowe bez zezwolenia władz policyjnych (Pat) - z Gorkiego dawn. Niinij 
~1 Łot :-- Ft~~yc~a .st L~braka do- Madryt, ~. września. 1iakazu będą ro.istrzęJiwani bez sądu. Nowgorod donoszą, ie w tamtejszym 

iegd onca. ~fa •
1

18• wiaG 0 ik<?' ka- "(Pat} :___ Radiostacja w M.anr:vcie do ~ - W dniu wczorajszym na podstawie okręgu pojawiły się liczne-stada y.ri115:ó_w 
::I L:dzl~ ;~~i: i:;r: ~eg~ kJegl' nosi, że wszelkie rewizje domowe aresz tego rozporządzenia r.ozstrzełono już 8 które n~padają na bydło ko!chozow. 
kasjera sta'cji w Justynowie. ' towania i egzekucje bez wiedzy władz; członków skrajnych ugrupowań lewico- . V! Jednym z ko.lekty"'."ow roln~ch 

W wyniku przeprowadzonych • policyjnych zostały surowo zakazane. wych. w1~k1 zagryzły w ciągu kll~u ?st~tm~h 
wiadów władze zaresztowały jakie~ś Wszyscy wyłamujący się z pod tego I dm 15. s~tuk bydła. <?, po.Ja;v1e~m się 
mężczyznę, przeciwko któremu są po- ••• „„„ •• „„„••...+f•""~~~~·~•<k'J'"'~ .... ~•„„o ••o•••• stad w1lkow donoszą rowmez z mnych 

ważne ~oszl~k.f. ~ar~zie ~zegółów d~- lien Rydz Sm1·gły wr!'Aca do kra1·11 rejonów. . 
chodzenia u1awwc nie mozna. w na1- • . 11 Troc-ki usiłował 
bliższych dni.ach sprawa całkowicie się • · .. • , • 
wyjaśni. Pogłoski o rozmowach politycznych w Wenecji \popełmc samobó1stwo . -· 

Rz 9 · • 1 d k d · ł • l't Osłon. 9 września. r d d ym, wrzes01a. 1 wypa e o onios em znaczeniu po i y- „ ,___ . . f 
.1im0Są Da murzynem Ubiegłej nocy Naczelny Wódz armji cznem. Niektóre pisma donoszą bowiem . t "'f Norwel!Jt' k'ąz~ ~brciztwecltf :.· 

New York 9 września polskiej gen. śmigły-Rydz wraz z mał- 1 o tem, że gen. Rydz-śmij!ły miał jakoby 1 
1 as yłc.znet tPDl~„ odswukrt, Jaotni' Y roełni' . sa. 

' · · k · t · b · d • • d · ł kt, , owa os a o · e pop c -
Miasto Dalton w stan:ie Geor·gia było ' zo~ 'ął IW owa~zysizdCJc~m1 !Ilu osod ami do- przei;irroł wa zkr1c o»;tos e rozmłowy, fo- mobójstwo, przyczem zamiar ten unie-

ubie.głej nocy terenem poważnych zabu- j pusCl. enecJę, u a1ąc się w rogę 0 re ~ Y '!Y oczyc poza ~Y ączną s e- , możliwiła mu żona, drugi zaś raz sparali 
rzeń . Tłum mieszkańców usiłował wta.r- Polski. rę tnteresow polsko-włoskich. W ten . ł U 1• gnąć do więzienia w którym prze by- Jak wiadomo, wizyta J!en. Rydza- 1 sposób komentują zwłaszcza spotkańie ! zowpa a pot et a: d . . d kon no 
wał 21-lemi murz~n oskarżony 0 zaata- śmigłego w Wenecji miała charakter . gen. Rydza-śmigłego z wiceministrem li rash 'u e:_:a ?n~!· 'de f 

0
sz s~ów 

kowanie białej kobiety prywatny i turystyczny. W pewnych ko-! Bastianinim. cz.nyhl hrep t'Y"anb ~ro a dl a 
Po wtarńnięc.iu do .więzienia tłum . łach jednak komentowana iest ona jako, nt orwes . ck . oS1c{asko owiem 'ewpJ1' ·ana acenlu 

E'. ' 1 r·op spis. u. p~ wcy m·1 
steroryzował rewolwe~ami dozorcę, któ E h • " , "' d a I h Ł d • u~rowadzenie Trockiego, puewiezienie 
ry zmusz.ony był oddac klucz. Osadzo- i c a zamsc n•e Zie nyc w o ZI go przez J!ranicę szwedzko-fińską i wy-
nego "!" ceh r:i1mzyna . wywleczono na J • danie władzom sowieckim. 
~~~~orze, gdz1e go powrnszono na drze-I Część aresztowanych wczorat zwolniono Krwawe zajście 

Łódź, 9 Wll'ześnia. f sze20 zwolniono. T · 
(gr) Dochodzenie w S~»rawie niedzielu I Przeciwko osobom, które w dalszym. w uszyn1e 

nych zajść, w rocznicę „Krwawej środy'', : ciągu z,najdują się w areszcie, istnieją po- Lódź, 9 wrze,·ś.nia. 
Lódź, 9 września. w wyniku których dwie osoby zmarły z ; ważne poszlaki, że brały udział w bez- W Tuszynie doszło do krwawej roz-

(~r) - ;Wczoraj wieczorem wybuchł odniesionych ·ran - toczy się w dalszym 1 pośred.niej bójce, która zakończyła się prawy pomiędzy dwoma szwagrami, 
pożar pl'zy ul. Brz.ezińslde.j 111 w miesz- 1 ciąl!u. I śmiercią Glicensz.tajna i Markiewicza. Stanisławem Kapustą i Janem Kołodżie-
kaniu Szcz.epańskiego, gdz.ie z pie.ca że- I Jak już donosiiliśmy, be1zpośrednio po Policja p.rowadzi energiczne dochodzenia jem. 
laznego wypadł węgiel. W chwili wybu- zajściach aresztowano 11 osób„ z któ 1 celem wykrycia bezpośrednich sprawców Szwa~rowie toczyli s;pór na t.Ie fO:C• 
chu pożaru nikogo z domowników nie 

1

1 rych jednak część w ciąj!u dnia wczoraj zabójstwa. rachunków majątkowych. ~,czoraj Ka-
było w mieszkaniu. , pusta, nie panuiąc nad swemi nexiwami, 

. ~rzybyły n~ mieis1ce b~łuc~i odd~iał ' 6rozba str=- r ku wło' kn1·:arzy w Rudzi.e-Pab1· ~n. chwycił za nóż i u2odził nim Kołodzieja. 
strazy ogmowei po upływie poł godziny 1 U U E U Rana okazała się tak giroźną, że po-
pożar zlokalizował. Straty nie są zbyt I k 1• ł , • • • • ~zkodowane.go musiano przewieźć do 
poważne. Umądzenie mieszkania uległo ! na zna so.~c arnosci z robołmlrnmi fabryki Millera s·zp1tala w Łodzi. Niedosiz.ły zabójca zo-
częśdowemu zniszczeniu. I Lódź, 9 września. l Dowia.d,ujemy się, ż·e ce1Iem zlikiwido· stał zat-rzymany. . 

(k) - Dziś rano do okręgowe1j komisji : wania strejku u Millera w dniu dz,1saej· Przywłaszczył so-b1'e skrzyn"10 

Dzis
- i z~iązków zawo.d.owych przy ~I. Naruto-1 szym ma się odbyć k~nfeirencja przy u- 't 

I w1cza 50 zgłos.Ui się deilegam ws·czyst-
1 
dziale p. stamsty powiatowego. przędzy 

· kich fabryk włókienniczych w Rudzie 
1 

, , • • 

d 3 • ł I Pabjanic·kie.j w sp.rawie długotrw.ałego ' , . . . . , Lodz, 9 wrześma. 
0 go 2 " ·f!J po po udniu 1 zatarńu w fabryce Lebrechta Millem, ( Lodz, 9 wirz,esrna. (g.r) .. , -. Icek Pmtrow. ski,. zam. przy. 
ukaże się specjalne I E'. l l Kl k 44 ł ł „ gdzi~ iuż od m .. iesiąca trwa strajk 500 ro- (v) W firmie„Ch. M. U:b.ach .. hurtowe. u. lms 1eg~ .: zg osi ., .~1~ wczoraJ 

I t 
• ~ • [ u botników. składy konfekcji, zatrudililaJące1 20 pra- do q-go kom1sauatu pohcJI 1 zameldo-

0 ery1nn WY an1n xnr11frll Delegaci interweniowali w zarządzie cowników w dwuch składach: przy ur.! wal, że Izrael Zełman, zam. przy ulicy 
~ ~ "" ~ „ P ~d~U O.K.Z.Z. domagając się ponownej inter-i Piotrkowskiej 10 i Głównei 46 wynikł Brzezińskiej 19 przywłaszczył sobie 

\'iencii u wł'adz celem zlikwidowania l zatarg pomiędzy pracownikami i właści skr~ynię przędzy, wagi 169,S kilo gr., 
zawieraj a,r'e p e !ną ta bel ~ w.v - strajku. Gdyby interwencja ta nie od-I cie.Iem, który w rezultacie doprowad.ził Zelman miat przewieźć przędzę do 
granych 1·9° dni n ci ąg- n 1en 1 a niosła skutku delegaci oświadczyli, żel do strajku. jednego z kli jentów. Woźnica polecenia 
4 -e j klasy Loterj i Pań- wszystkie fabryki włókiennicze w Ru·l Pracownicy zapowiedzieli, że do pra]nia wykonał, lecz zabrał towar i ukrył 
stwowej . dzie Pabianickiej .. · zosta,ną n<l:!.Y.c.hmiastji cy ni.e -Wr~.c~, ,~opóki w fi~mie nie zmie~1 go przed w!aścic~elem •.. Nieuczciwym iillmm••••••••••••mii zatrzymane na znak sotłdaTnosci. · . n1ą ·się -steS1U11ik;t. - - Zelmanem zaJęła s1.ę, P.ohcJa ' ' 

Po tar 
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WOLNA TRYBUNA 'A lb , k ól k• dr~~M~~Atr~:~~z:~„t~ ~:w~~IE;rze7.:!tl rm a o rzymow r a prus 1°go wać. Juz tak zawsze bywa, ze najpierw męż· ~ 
ciyzna stara się o względy kobiety, a jak je 
Już zdobędzie i zdoła rozbudzić żar w sercu . I 
dzłewczęcem, zmienia s.1ę on. chociażby unt Halle elassłe da ował życie mo dercy, ponieważ zaimponowa 
kochał, i pewien siebie - daje Jej odczuć swo- • ł l U ł d Alb ł 
J, wyższo§ć. Albo się Pani z tego rodzaju trak• mu, •. gJgOD JCZOflQ W;irQfii eJQ. - .f.!-0 ep er V80 er 
towaniem pogodzi, albo też może się Pant zb1lll· oałwyż zym CJłOWfe)[Jem ŚWIOtft 
tować. W tym celu należy odpowiednio po.tę- cJ 
pować. Nic sobie przedewszystkiem nie robid (z) Jak wiadomo, Olimpjada berliń· ludzi, podnosił się z miejsca jęcząc i kt6ry nie otwierając br.ąm, przez wy-
z postępowania znajomego (przynajmniej uda- ska ścią;gnęla do stolicy Niemiec najlep- często zapadał na zdrowiu. soką ścianę zapytywał ich o cel wzy­
wać), spacerować z innymi spGtykać się z nimJ, szych atletów świata. Atleci ci jednak Wielu władców otaczało się jednak, bycia. Takich samych .olbrz~mCw :z:a· 
i dobrze bawić. To wsz~tko. Jest Pani jesz· w porównaniu z prawdziwymi olbrzy- szczególnie dawniej, ludźmi wysokiego trudniali u siebie królowie ang.1elscy .Ka· 
cze bardzo młodziutka i znajomy Pani zapew- mami, o których zachowata się pamięć wzrostu. Ostatnio nawet negus ablsyń- rcl I i Jakób I. Królowa Elżbieta miała 
ne nie jest o wiele od Nief starszy tak, że nie I w historji, są tylko ludźmi wysokiego ski, łiai'le-Selassie, darował życie mor- olbrzyma - Hołendira, który ~·ia ~­
należy liczyć na nic poważnego, 

1

To s11 tylko wzrostu. Historyczni atleci, mimo wy- ·1' darcy Baladze i mlanował go swym wołania większego efektu przebierał się 
młodzieńcze sympatje i przekomarzania. sokości, sięgającej 8 i 9 stóp, pod wzglę- doboszem jedynie za to, że posiadał 7,5 za Hiszpana. Nawet Oliwer Cromwell 

PAN R. M. w KRAKOWIE: Może Pan prze- ~~m .sily nie. m~~liby się.~mierzyć z ber- I stóp wz~ostu. Bałaga był najwyższym mial słabość do. olbrzymów. . 
cleż nawiązać znajomość i wszczęć rozmowę lmskim1 „o!m~p1:rczykam1 :„ . I mieszkance~ ~isynjl. Król pru~ki Fryderyk Wilhelm I 
z tą panię poza obrębem miejsca pracy. Po- . Prawdz1w1. „olbrzymi odznacza3ą l Król an&:1elski Jerzy IV, będąc rege?- stw~rzyt - Jak wiadomo -;- zna~om!tą, 
prostu kiedyś czekać na nią na ulicy przed do- się zazwyczaJ słabą budową fizyczną. tern, byt wielce uradowany, gdy ludzie, armie z samych olbrzymow, s1ęgaJą­
mem czy zakładem pracy. w każdym razie Tak naprz. olbrzym irlandzki 18-go wie- pragnący zwiedzić pałac, dzwonili do cych niemniej jak 7,5 stóp. Dużym na· 
jedn~ powinien Pan uczynili to dostatecznie ku, Patric.k .O'Br~en byt tak słaby, że bram pałacu, i spoglądając w górę, wł· I kładem kosztów nabywano rekrutów dla 
delikatnie, ażeby nie obrazić owej pani zbyt poruszał się Jediyme przy pomocy swych dzieli olbrzyma Sama Mac Donalda, I armii .Fryderyka Wilhelma nietylko w 
obcesowem postęp0waniem.. Jeżeli nie da się · I Niemczech, lecz i w innych krajach 
to uskutecznić - niech Pan spróbuje inaczej. Ja-k uchron'lć metale przed rdzą, ~ur?PY· Łatw~ ~tworzyć sobie wyo?ra: Poprostu napisze bardzo grzeczny list, w któ· f zeme o wzrosc1e tych rekrutów, Jeśh 
rym zapyta czy nie będzie miała nic przeciwko 1 a się zważy, że słynny bokser włoski Car· 
temu, że Pan, który czuje dla niej wiele podzi-J Konkurs na najlepszy środek zaradczy nera nie mógłby zasilić szeregów tel 
Wll i uczucia, od czasu do czasu będzie przeby- ( b) w s h z· d h „k' h , .b . gwardii, ponieważ brak mu pół stopy do wał w jej towarzystwie. Na wszelkł wypadek I . s tanac Je nocz.onyc roz-, ie panstw tracą . ol. rzym1e sum~ wymabnej wówczas wysoko~ct. 
jednak niech Pan to uczyni wówczas, gdy bę- i pisany z·ost~ł k?nkurs na na1lepszy ~ro- wskutek ~0;krywama s~ę konstrukcyJ. Do dobrego tonu należało w lS-em 
dzie już na nowej posadzie, albowiem list ten i dek ~abe~piecza.Jący. metale przed msz- : stalowych L zelaznych rdzą. . I stuleciu oglądanie olbrzymów na jarmar­
mógłb sł dostali do ręk 1 ef 1 8 owodow 6 1czyc1elsk1em cLz1ałamem .wpływów at-; Ogółem stra:ty te wynoszą o!brzym1ą 1 k eh. w cyrkach Olbrzymompowodzilo 

Y ę • z a P a I mosferycznych. . 1 sumę trzech miliardlów dolarów. Kwota .a i · . · · ś ._,_ 
nl~ot~ebne 1 nieprzyicmne dla Pana kom· 1 Amerykański instytut do badań nad ; ta mogllia.by być zaoszczędrom jedynie się w owy.~ c~as.ie m.ezg?rzeJ, za 1\;11 

phkacie. I metalami w Waszyngtonie opracował ! przez wynalezienie odpowiednie chemi- „managery . zibJJah maJątki: . . . 
PAN. K. 7• G. 3• w. TA~N~WIE:. Prosi Pan 'specjalną st1atystykę, w której wykazał, I kalji do pokrywania konstrukcyj stal o- I Y' dobie współczesn:J ist~t~Ją olb--

0 podanie mu honorarium Jakie mozu. otrzy· że w ciągu roku gospodarstwa wszyst- 1 wych której narazie nie wynal.eziono J rzym1, a nawet olbrzymki. Wsrod tych 
mać za napisanie powieści. Interesuje Pan.a naj- ' ' • ostatnich znane są dwie siostry, Niemki 
pierw strona. materialna, jak dobr~go kupca, M·,~as*o bf o' rago nie ma na map•e Elza I BrunhJlda !l~euser_i, ktOre maj~ po 
który chce Slę przekonać, czy wogole ten cały l'I I " li ~ a 8,5 stóp wysokosc1. Obie olbrzymki są 
trud „opłaca się" i czy wogóle warto zabrać się ' fbardzo proporcjonalnie zbudowane i mi-
do„. literatury. Nie pomyślał Pan jednak o tem, Odkrył je przypadkowo jeden z lotników mo swego gigantycznego wzrostu by-
ż• ~oż~ Pan wogóle. nie będzie ~miał napisali (sb) Wielkie poruszenie wywołała w ; dlowego w Johore, państwie znajdują- ,najmniej nie .rażą wyglądem. Kilku olb-
pow~eści? ... Czy sędzi P~, ~· kaz~y człowi~k kolach geografów wiadomość, że mimo, cem się pod protektoratem Wielkiej Bry rzymów . pos~ada tez At?eryka, przy: 
rodzi alę z. talentem do .p1~an1a ksłip:ek?.„ M«>il- iż wszystkie części świata zostały do- tan}i. czem naiwyzszym z mch Jest 18-letm 
na byli dzielnym człowtekiem, ~sługującym. na 1dadnie zbadane - znajduje s ię na kuli Dop~ero niedawno odkrył jakiś pilot Robert .Waldow. Jako 14·1etnl chl<>1>iec 
szacu~ek kupcem, rokujący~ n~1lepsze ~adzieJe ziemsikiej miasto, o którego istnieniu amator to osiedle. Wysłano tam ekspe- przew~zsz~I on o półtory głowy Carne­
m!odzieńcem, zdolnym człowtekiem, a mimo to.„ nikt nie wiedział. Najciekawsze jest to diycję która ustaliła że w nieznanem do re. NaJwyzszym z współczesnych olb­
nłe ~ml~li p~sać powi~ści •• Pan podchod~i ~0 ~- że mia.sto owo znajduje się w niewiel~ tychc~as mieście p~zebywa 5.000 miesz rzymów jest młody Holender, van Al· 
gadnienia Dleco orygmalnie. Mam WTazenie, 11«1 kie odłegł-ości od glówDJego &nlałctt han- kańców. Większość mieszkańrów sta- bert, posiadający orzes~lo. 9 stop wzro-
w ten właśnie sposób nie zaczynał żaden z auto- nowią Chińczycy. Zajmują się oni upra- stu. 
r?w, którzy. zczasem .dopiero zdobyli .sław~, stali • .. , • . • wą drzew ~mow:ycb. Większość tych olbrzymów - to 
się poczył111t ale„'. nie zawsze dorab~ali s1~ ma-

1 

~e1, BDlzeh poez•JM4~Y litwa~ z~ 6.,w6r, .kt~ry Przed wielu laty zbiegli oni z rozmai- dzieci całkowicie normalnych rodziców. 
f11tk~. Nie o~powtem P&Ilu na pytanie. Nie od- Jeszcze. nie zdo~ył scb1e. uinama ' ktory ni~wia- tych miejscowoścL przed prześladowa- Wszyscy oni odznaczają się lagodnem 
powi~m z te1. pr~st~I przyczyny, ie trudno jest I d~mo 1ak b~dzie przy1ęty .pr~ez czyt~~ów. ! ni ami władz i zebrali się w tej okolicy usposobieniem, wbrew temu, co głosiły 
na Die odpow1edziec. Autor z t~lente~ poczyt- i Niech Pan Dle py.ta, ile pł~CI SI~ ~a poW!esc, ~le j! przez dllluższy czas nikt nie wiedział dawne legendy o okrutności olbrzymów, 
ny, otrzymuje za powieść ładrue napisaną, in· I zacznie oo tego, ze spróbu1e na1p1erw cokolwiek 0 ich istnieniu. napadaj.ą,cych na ludzi i pożeraJących 
teresuią~ę, i podobającą się czytelnikom-wię- napisać i przekona się, czy włada pan piórem, małe dzieci„. 

A!!!1Joedan 1ot 9!i,. ł To omyłka, panowie sędziowie, Jan Rogiosz zabił przed trzema dnia-
W ·'''I bom już za tę zbrodnię był sądzony, mi Alfreda Krausera i za t<J mus~ odpo-

1

. [lłowie~ ~lll~a ~1rawie~łiwoi[i.„ 
1

' ~\·!~~~:::::;;;:~'.~od ~~;~:~~if 111~~frR~~o~~ 
jednak wymagać od sądu, by zaJ}ewnił 

a 365 ół M Rogosz w cen w•-=z•enneJ zabójcy bezkarność za to, że zosta? on 
~ Sensacyjny romans wsp czesnyilll" niewinniie skazany za morderstwo nie-

Reportaż Romana Kalety, a właści- d ~-
f h h t 1

. ,o:.t\onane„. 
• STRESZCZENIE . !ruszenie w s ernc prawniczyc s o 1cy wie jegio wnros'ki, wywołały, jak już „ 

~er?.er został zamordowany. Koi;i1sarz : stał się tematem namiętnych dyskusji. wspomruieliśmy po.ruszenie w sferach Przeaie to absurd, niewytrzymujący 
Pohńsk1 bada w swym gabinecie Elzbletę. O . l t AL \l.r· I . h r.aJ·•agod..,·lei'szei' 1,ryty1·1·1 Odczytał jej kompromitujący ią anonim po-I to oo p1sa repor er " armu iv ie-lpraw.rnczyc „. ' t . "" • „ n. !\"„·· 
czem powiedział: „Aresztuję panią : ·· ' I czorneg;o" w zakończeniu swego repor- W k.iillku n·araz pismach p.ojawiły Siię Idąc po hm1 rozumowania pana Ka-

„Alarrn Wieczorny". zamieszcza ob· ltaiu, pierwszego z zapowied~ianegio !artykuły popularnych a:dw. okatów, któ- !ety ~oż,na. dojść ~o absurdalnego wnio­
szerne reportate o tragicznych wypadkach cyklu: rzy w mniej, lub więcej ironi.czny spo- sku, ze kazdy, me tylko Rl()g'OSZ, miał 
z przed 15 laty. „ ... z jakiegokolwiek punktu wi- sób zarzucali reporterowi' rupełną nie- prawo zamordować Alfreda Krausera, 
że śmierć jego była symulowana, dzenia chcielibyśmy spojrzeć na czyn !znajomość najelementarn~ejszych zasad bo Krauser - według pana Kailety -

że on sam zainscenizował tę maka- Jana Rogosza, musimy stwierdzić jed prawa„„ r,ie żył już od p.iętnastu lat, co zostało 
bryczną komedję, by podjąć premię no: że Jan Rogosz nie może poraz 

1

1 Ich zdaniem, kwestia odpowiedział- sąd'ownie stwierdzone!... 
asekuracyjną I zemścić się na nim, na drugi odpowiadać przed sądem za za- ności Jana Rogosza za ,,prawdzdwe za- „Cenimy bardzo wysoko talent 
Janie Rogoszu! .• „ bójstwo Alfreda Krausera.... b6jstwo" Alfred1a Krausera, niie może dziennikarski pana Kalety, - pisał 

I znów nie będziemy się silłli na Za zbrodnię tę został już przecie i budzić w nik.im wątpl.iwośct i nie przed- jeden z cenionych adwokatów - ule-
w duszy tragicznegoebżejwi!rs-giźh ten nieszczęsny człowiek ukarany ·

1
stawia najmnrejszych trudnośc.:i natmy mniej Jednak musimy odradzić mu sta 

to, by opisać to wszystko, co działo i karę swą całkowicie odcierpiał ... prawnej„„ nowczo zabieranie głosu w sprawach, 
się w duszy tragicznego człowieka, Sucho, formalnie, logiczni~ rzecz\ Fakt, że Rogosz został przed piętna- wymagających powierzchownej choć 
znów twierdząc, iż nie zdoła tego opi- biorąc, Krauser nie żył już od pięt- ·stu laty skazany za zbrodnie. którei nic 1 by znajomości prawa„.. A tych licz-
sać pióro najgenJalnieszego pisarza, nastu lat, co stwierdził sąd, skazując dokonał, nie mógł go upoważnić do rze- nych czytelników reportaży pana Ka-
najwniklłwszego znawcy duszy ludz- Rogosza na więzienie za zamordowa- c.:zywistegio morderstwa„. lety, którzy zasugerowani Jego wy-
kieJ.... nie tego właśnie człowieka!... Trud!no, omyłki sądowe Istnieją wodami, mają jakiekolwiek wątpił. 

Wtrącimy tylko w ty miejscu Czy można zabić człowieka dwa wszędz.ie i istniały zawsze, mi'mo nie- woścl co do dalszych losów Jana Ro· 
informację, iż Rogosz dowiedział się razy?.„. wątpliwiie dobrej woH sęd'zi·ów„. gosza, informujemy, że zab(>Jca Alfre-
prawdy na krótko przed swoim krwa Czy można sądzić dwa razy Jana 1 Prawda, że Rogosz został niewinnie da Krausera nie zostanie wypuszczo„ 
wym czynem z listu szofera Stanisła- Rogosza, dwa razy go skazywać za skazany, ale czyż można go byJlo wów~ I ny z więzienia, w którym przebywa, 
wa Walczaka.... jedną i tę samą zbrodnię?„. jczas nie skazać, gdy byty takie nieza-

1 
że odbędzie się nad nim sąd I że na. 

List ten napisał Walczak przed Nie!.... przoczalne drowody j!3gO wi·ny?„. , pewno nie uniknie on sprawledllwel 
swo!ą .śmiercią, dręczony wyrzutami Zabó~stwo Alfreda Kra~ser~ z~- J Nieste~y, ~rz~dzono w~·elką krzyw kary".„. 
sumiema.... stało iui pomszczone, sprawtedbwos- i d.ę czlow~eko~1, ~1·cstety, nie poznan\l Oczywiście, pełen temperamentu 

W , tern m1.e,!:$cu reporter Kaleta ci stało .się ~adość!.„ . ! się !la mistyfik~cJi. Al~reda Krausera, dziennikarz nie przyjął tej surowej ad„ 
szciego t.o~o op1sywa.ł znane nam„ do- . T.o 1est :iasne~ to ."!e powinno bu- , ale Jak cofnąć zyc1e, Jak naprawić tę pra"".y w poki0rzc 1 milczeniti, ale już 
brze dzie~e owe~o n1eszcz~ sn ego 11~t~, dz!ć ~adnych, mumme1szych wątpll- krzywdę ?„.. . nazarntrz ostro rozprawił się z „bez-
przytaczaJąc go 1ednocześm~ \V cal.osc1. wośc1 ! . .. . j . To, ~·o s~ę stało, to się przecie odst~ć dusznymi form2Ji stami", jak nazwat ad 

Odtworzywszy nas tępnie z meza- .Jes teśmy pewni, ze Jan Rogosz, me moze, Jak mówi przyslow1e„„ Nic woklltów, którzy zabrali głos n<ł ła„ 
przeczalną in tuicją sta.n psych 'czny Ja- ~dyby go chciano teraz ponownie są-l! w tym wypadku więcej zrob.ić nie moż- mach prasy w sprawie Jana Rogosza 
na Rogosza w momencie po przedzają- dzić, zapytałby swoich sędziów: na, jak wyrazi ć Rogosz1owi wspótczucie. • 
cym ibrodn lę, Roman Kaleta dosledł : „Za co umie sądzicie? Za to, że Ale niewolno przecie dać mu prawa.; (DALSZY CIĄG JUTRO). 
do wniioslru, który .wywoła.ił wiełkie po-1 zabiłem Alfreda Krausera?„. by zabl)ał e~ł-owieka!„. 
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P. woj:w:i~~0f;;~:s:::~m. Nowe bruki i zieleńce . na przedmieściach 
(v) Wczoraj, o godzinie 8-ej rano przy 1 • 

był do Starostwa Grodzkiego w Łodzi P·j NJezwykła delegacja mie~zkanców ulicy Okopow~.1.-Co st~ierdził 
~:l:':~eago~~~:;~C:.ak w towarizy- p. wiceprezydent Łukomski W' czasie sweJ łnspekcJI 

P. Wojewoda sprawdził lis!ę obecno . Łódź, 9 wneś,nia. apekcje robó\ w Łodzi. . . l stały w dniu wczoraj~ym ~lustrowane. 
ści, zastał wszystkich urzędników przy (v) W ZiWlązku z prowadzonem1 obe- P. wlceprezv<leint etwierd.uł naogół P, prezydent Łukomski stw1erdził celo· 
pracy, zwiedz.ił szcze~ółowo biura, inte· cnie robotami wodocią~cwemi i · bru· wuędz.le zadawalający słan ł sz7bkie wosć układania rta ulicach pervfe1"Yi Ło 
resując się tokiem spraw i sprawnością karskiE:m.i, niemal wszvstkie ulice w Lo· postępy robót, ~ wyjątkiem kilku od• dzi nawiel'zchni ze szlaki. Koszt budówy 
załatwiania interesantów. Idzi są rozkopane. Ponieważ utrudnła to cilllków. Specjalilią uwagę poświęclł p. te·(!o rodzaju bruków iest tani i wynoSi 

Specjalną uwagę poświęcił p, Woje- niesłychanie normalną komunikaolę w' wiee.J:)1'ejydent Lukowski, pódczas ~wej okbło 80 S(r, za metr kwadratowy, pod• 
woda książce pr~yjęć interesantów i spo mieście, p. wicel)rezydeni tukómski, w inspeilt:c,il, _ _ caas itdY zabrukowanie kamieniem poi• 
sobem załatwiania spraw poszcieg61- I tawarzysbwie kierownika octd:ziału dro· PERYFERJOM MIAS'f A1 n}'m kosztufe pbnad 4 zł. za metr kwa-
nyoh petentów. · I gowego, p. ini. Rybołowiciza odbył in• Niemal wszvstkie ulice na krańcach Io• dratowy. 

1W zrwiąiziku z tern spostrzeżeniem 
ni~mal wszystkie ulice na peryferfach 

8 .r 0,-k .- •rw -„ n od . -1 otrzymają nawierzchnię szlakową. Wi a J rroku bieżącym uporządkowano około 
25 kilometrów ulic, które w okresie de· 

K f J •• I · d I Ił t ( b d I sziciów były trudne do przebycia. On erenc a Z ROWa ami n1e a a rezll a U. -- Zy ę Z e Nawierzchnię szlakową układa się 
strajk W przemyśle dzianym dopiet"O po rwykonaniu wszelkich prac 

ziemnych. 
Lódt, 9 września. \sprzeciwili się temu stanowczo. odbędizl1e slię łmnłerencja w sprawie za- Na ulicach p-rzedmieść u1'1Ządza się 

('k) .w okrę.giowej in!Si;iekcji pracy od- Naraz:i1e inspektor prac.Y nite wyztla- warcia niowe! um9wy zbilO'r·o~eJ ~ dzi~· róWllież zieleńce na chodnikach, przy· 
była się w dmu wcz,ora1szym konferen- · czyl po111ownej foonforenc]iw nym 1>rzemysle łodzklm. Zw1ązk1 ztl~O- ozem, jak stwierdził p. prezydent lud· 
cja z kowalami, którzy zastrajkowali• *•• dQWe iapowiadlalą strajk, o ilel>y konfe- ność przedmieść Lodzi zasłu1ituje na 
.w ubiegłym tygodniu i zgłosili do praco Dziś, w okręg'owej inspekcji pracy renicla d:zisLeisza ni1e dała rezultatu. specjalną pochwałę albowiem praca nad 
dawców żądania, domagające się zawar •••••••••••n••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••"••••• upięks,zeniem peryfe~yj spotyka się z 
cia umowy zbiorowej, mającej wpr<>wa- ogólnem zrozumieniem. Nif!dzie nie zau• 

dz:ić podwyżkę płac. Bcha demonstraci-1„ b ochotni·kó\V ważono wydeptanych trawników, lub 
Na wczorajszej koofereocn przedsta i :~!8!~!~~i'c!a;1:,fe!c~:~~ ~fast~. czę· 

.wi'Oiele zwtą:zków zawodowych przed- 15 ób k 11. d t d f ar t 
stawUi s\\roJe warunll«il: p~ace dta kowal.di os . s lłzanv po wa ygo n e esz u P. wiceprezvden1t Łukomski polecił 
.wtt1JI11Y wynosić od 63 d!o 85 groszy za: Lódź, 9 września. nych do wytrwania w głodówce. układanfo chodników z płyt betonowych 
godzilruę. (k). - Donosiliśmy swego czasu o W dniu wczt:>rajszym odpowiadali na ulicach o wiekszem nasileniu ruchu. 

Wantn:ki te rosta'lly odrzucone przez niezwykłej . demonstracji . ~ilkunastu oni prze~ ~ądem 9ro~zkin;., qskarżeni Podczas objazdu uJ..ic zdarzył się cieka· 
pl'!Zedstaw.ideli pracodawców, którzy cz~onków związku b. ochotmkow A. p,. przyznali su~ do wmy 1 wy]asmlł, ie do wy incydent, albowiem do samochodu 
opowiedzlLeH silę z.a placami od 4o do 70 kto.rzy zabarykadowali ~łę w lokałtl czynu tego t>chnęła łeb nędza, gdyż był! wiceprezydenta podeszła delegacja 
IP'• za godzinę związkowym przy ul. Prze1azd 34 i roz od dhtłlzego czasu bez pracy i mieh mieszkańców ul. Okopowej, z prośbą 

MiJmo • ... 11~6 . · poczęli głodów~ę, chcąc w ten sposób na utrzymani~ llcz,ne rodziny. . o częściowe wybrukowanie tei ulicy Je-

kionferoocja'%~~ita'f:t :Pd~~~~a ~~rec~ skłonić odpow1e~nie czynńlkl do wy-1 Po zeznaniach swiadkó_w sąd ?gtGs1ł 9:;ci:n;v ;;':i!ic~Z:tycl.Z.:I::i ~~r:~&~~; 
zLilkwiijl(}wanlia. zata.:rgu inispektor pract starania się dla mch .o pracę. . wy:ok, mocą któregb 15 spośrod _os- w sprawie ułoienia chodnika ze szlaki 
wyznaczył ponowną konferencję na bad „ Ws~ysc.y uczes!mcy tej de~ohs~ra· karzonych skazanych został.o za snmo· na ul. Okopowe.i z.aś w przyszłym roku 
chodzący piątek, na godzinę 12 w po- CJI w hcźb1e 19 os?~ zostali poc1ągmęcl wolne taięcłe lokalu M kary po 2 tygo- ulica ta będzie cabkowkie uporządkowa 
łudn.Le. Narazdie strajk trwa., . do odpowiedzialnosc1 za santowolne za• dnie aresztlł, zaś pozostalł czterej, któ... na, p,rośba mieszkańców została pTzy~ 

,. ~ jęcie lokalu, w którym przeprowadzali rym zarzucano naktaniatJ.łe łntiych do chylnie załatwiona i ul. Okopowa na 

W ·..11..a, i* a..11) , • głodówkę, względnie za namawianie hi głodówki, uniewinnieni. p""ze~"rzeni' od J.a.ęiewnickiei' do Fran· 
_ . urn1ill wctiora,szym vu 'f 1.-0 s1,ę ze- „ :>IL "' 

branle stolarzy, którzy porzucili. pracę z • ~ li • ciszkańskiej będzie uporządkowana. 
przed ktlku dintamt, d!omagaj4c- s'tę 1lmo· w a. obraze fUDkCJODari·uszoW po. C)I w dalszym ciąl!u lustraci'i. p. prezy· 
wy zbwrowej. dent polecił ułożyć chodniki przy spół· 

Na Zebra'lll·u tern U·c·hwaloo·o pro·""'' k , K 1• k t I • tu dzielni mieszkaniowej pracowników sa-
wu.- s azano a 1s ą na cz ery. m estąee uresz d h • dz 1 N t wt • 

'dirć akcję at do zwycięstwa. ze złożo- morzą owyc mlę y u. aru o ~za 1 

h d Lódź, 9 wrz1eśnia. wanemłl przez poiicję. Mostową. Wresz.cie p. prezydent pole· 
nyc sprawoz afl wynfil<:a, że poza Ale- ('k) Przed Sądem Giiodzkim w Łodz,L Od'Y k1Iku wywiadowców wkro·~zy„ cił oddziałowi rei!illlacji miasta wyku-
ksandrowettl, PabJanlcami I Zgierzem k I · · 
od akcji stolarzy łódzkich przyłączyli sł toczyła się wczoraj ch~rakt,~rystyczna to do ~d~.s.z a!1ia Ka iskiiej l przystąp1fQ 1 pienie w jaknaj.szybszvm cz~sie terenów 
także robotnicy z Kalisza ę vp~:iw:a o obrazę . fu_nkcioo:anu~zów po- do. rew1:ZJ1, us!łowała ona ipt przeszko· pr~atnych przy ~· Piękn~J; celem u-

- • . lnc.)1 poidczas pelmema prnez mc}l czyn- dz1ć i obrzu~1ła urzędnlkow stekiem konczema prac ziemnych 1 uporzadko-
Z drug~eł striony diowladuJerrty się, ności służbowych. wyzwisk i obelg. wania p<>łączenia tej ulicv z ul. Wól· 

~e pracodaW1cy S'traikuJa,cych stolarn:y Dniia 24 czerwca r. b. kleflowndk Awanfiuruj(łcą si.ę kobietę sprowa- cza6ska. 
rówiet odlbyli z.ebraind1e, na· którem I brygady P.P. wydał polecenie w spra, dzi0no sl:łą do k.om!lsatjatu, gdzie spisa-· Przy ul. Dąbrowskiej będzie usunięta 
naradzan10 się nad sposobami zlikwidio- wie dokonania rewizJi w mieszkaniu 1

1
no jej pr,otokul. kuinia, a plac i teren około 500 mk kw. 

Wianlia zatargu. Część pracodawców, al Chaii Kaliskiej przy ul. Berka Josele· Wczoraj Kaliska stan,ęła przed są- '.lloslanie zabrukowany kamieniem p-01-
mianowtaile wfaścid.ele większych za- wicza 9, co do której Istniało podeJrze- dem 1 n~e przyznała się do winy. nym tak, że cała ul. Dabrowska zostanie 
kładów wyraziH gotowo§ć na podwyż • . nie, że przechowuje rzeczy, pochodzące ! Swiadkowie zeznali jednak, że Ka- uporządkowana aż do J!ranic miasta. Od 
szenie płac robotniczych I uwzględnle-11. kradzieży. Pozatem Kaliski:t podefrze- !!ska obrazi1ła funkcjonariuszów poHcjij, granic miast.a roboty brukarskie prowa· 
~le Innych postulatów, natomiast wła· wano o to, że w mieszkaniu swcm udtłe I wobec czego sąd wyniósł wyrok skazu~ dti~ będzie samorząd powiatowy az d. ~ 
~ciciele mniejszych przedsięblorstwjla gościny niejakiemu Benjaminowi Jący Chaję Kaliską na 4 miesiące szosy, aby doprowadzić do za.da.wa.lala· 

Chmielnickiemu, złodziejowi; poszuki· atesztu.. ee.go stan.u arterje wyłotowCJ z Łodzi do 
Tom1tszowa Maz. 

Notatnik miejski 
Jutro do Koluszek wyruszy specJalny pociąg 

z władzami paóstwbWyml, woJskowymł ł samo­
rząaowyml, delegaclaml, pocztami sztandarowy 
ml I t. d., celem powitania IJ()wracałącego z 
Francji Naczelnego Wodza armll polskie) gen. 
Rydza - śmigłego. lJtzt!Jazd Wodza przez l(olu· 
szk.I b~tąpl między godz. 12 a 12.20 po połu­
dniu. 

Ci~gnienlB Potyczki łn\VBSIYOYinBj god,z~~ie~~~\~ott<l~z~~~~~chtrw~:dzi! 
lf popoł.udMOwych. 

W cttuglm autu oląanlenla 3·Ptoc, Pterulo· 111815 14 11842 16 11864 18 11978 2 12145 2 
wej Pożyczki lnwest)'4\yJneJ l•lłf eml*łl płdh· 12244 28 12'l53 47 1ź404 11 12481 1 12564 28 
następujące wygrane: , 12636 14 li639 36 13073 16 1M48 a6 13058 1 UJ I k 

(Pierwsza cyfra oznacza numer serii, dtugajf3086 28 lM>M 16 13110 a6 13156 38 l3l07 8 ęc Sprawcy WaW!• 
- numer obli~acJI). 133!0 47 l33lH 88 133911 18 13525 8 13!84 1 10 a nad U 

Po 500 zł na nry: 6 8 3 8 60 2B 99 14 100J13815 1 13816 13805 18 13823 14 13837 'lś 13970 R li" 

i~8 2fi :g9 3i05t: ::06:: 1~596111 ai6~1~ ~~o 7~~,~4Jif9~68 1illr s29i13i~41t'1i1N:2.2 u~~ ~~ t6di 9 wrze~nia, 
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Koml.uja woi'ew· ódzka* st„·lerdzlła, te w Lo- 1838 36 1875 11 1946 8 1977 .11 2047 11 2160 14925 38 1594-0 38 115044 ~7 1S04Z 16 15079 8 ii Sikawa !!miny Nowosolna Dozorca 
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dzl nastąpił spadek kosztów utrzymarlla. Spa· 2527 1 2598 11 2671 as 2696 47 Z732 16 Z935 05115346 2 15347 1 154ti 47 15~73 3G 15583 1 15620 ole~ aw Ra Wanskl f~il;welska 6) na-
dek ten wyniósł t 25 procent. Wpłynęła rtlł to 

1
29111 16 2880 8 2975 l 2967 14 3030 o 3098 2s I l8 15656 1 1~67ti 1 15620 16 15t24 1 15762 16 padnięty io~tał przez 1ak1egos awantur• 

zniżka cen zlemni~ków wartywa ttlaliła fal 3081 18 3138 14 3243 8 301ś 36 3296 2 3232 36!' 15744 28 115741 47 15949 47 15985 36 16044 18 ittka, któt'V zadał mu cios nożem w oko 
1 . 1 ' ' • ' 3336 36 3473 16 3497 47 3569 2 3863 s 391!5 1 16173 16 16187 18 16186 38 16334 36 l~M 16 lłcę nerki. W sita.nie ~rożnym pr%eW11!• 
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przy ul Andrzeja 24 Sosnowe) ~2 ł>lołrkow• j 5972 18 6062 2 6103 8 6043 47 6045 14 6187 18631 8 18679 14 18940 28 18907 18 18937 2 
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, 6638 2 6694 14 6771 28 6877 8 6116(; 1 7067 2 C.I O U " .OU 0V DU 11 
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not.ci ultotlczcnla szlcoły powszechnej. Nauka. ·-l 14 7376 2 7450 14 7487 16 7502 47 7641 14 19970 11 19970 2 ADRJA: - „Panienka z Poste-Restante„, 
bezplatna. 7671 38 ~835 28 7837 1 7860 8 7817 8 7886 47 1 20299 14 20!l03 16 20357 1 20357 18 20373 28 CASINO: - „Mały Buntownik". 

-~~-~- 7920 1 7961 18 7971 18 7955 11 8074 38 8178 ati387 47 l0454 Z 20009 41 20568 2 ź<>618 161 CAPITOL: - „Bounty". 

L 
'd I , • 14 8198 47 8164 as 8296 2 8349 38 8358 14 20601 14 20654 8 20662 l 20726 47 20762 ati I CORSO: - 1) „Baron cygański'', 2) „Niedo· 
o z, 9 wrzesma. 1 s651 36 9005 11 9026 28 9028 16 9108 14 9185 20832 11 'Z0835 47 20841 11 21069 11 21206 47 lęga". 

(gr) _ W miPszkaniu własnem przy 8 9355 1 9563 38 9475 28 9493 16 9598 4'1 9663 21233 11 21340 14 21344 18 21392 16 21531 18 EUROPA: - „Bandera". 

ul. P~korne~ 4, t;rgnął się na życie 43. :~1~6~4 9~/s76{4 89g;f511 9859 1 9963 28 9911 14 ~~~~~ ~4 2i~~~O ~ ~~~ ~8 2~~~~5 l~l 2~~~3 ~g \ ~~~~~INO: Pani~·~o;~ z ~~r~f;~Restante" 
letni Stanisław Sikora, podcinając sobie 10153 s 10193 36 10145 47 10126 47 10319 18 22189 16 22198 28 22270 1 22311 36 22317 14 MlRAż: - tt~rold Llloyd „Mleczna Oro~a". 
brzytwą gardlo. 10341 t 10.%9 2 10379 18 10392 2 10418 li 22343 36 2Z369 IS 22369 47 22416 8 22417 14 PALACE: - „Mi łoś ć Cygan a". 
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1 
: u()~.1 26 101~~ J 107~9 28 10859 14 10876 11 22361 16 22923 28 2Z~30 14 22947 1 22996 38 RAKIETA: - „Pa11 Twardowski", 
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t~ :!~::!; 20 list wyborczych zakwestjonowaho 
. śR~~~~eś!~~!6 r. Krzyżyki zamiast podpisów na listach. - Dwnj kandydaci na rad-

ne ::~6·~!~z~r.~n6~3J~~o~ PJi!;~k~ '6.~o nycb okazali się . zbyt młodzi.~Prace Głównej Komisji w yborczeJ 
-7.20: Muzyka (płyty) 7.20-7.30: Dziennik po- Łódź 9 • • br k l J k • k ' l' t h k d d 
ranny._ 7.30-7.35: Parę informacyj. 7.35_ 7,40: , Wll'Ześwa. D1e a' ów. a Slę o azu1e, na is ac an Y a· 
Zapowiedź programu. 7.40-8.00: Muzyka (pły- (v) W Główne,j Komisji Wyborczej od Na wielu listach brak iest znacznej tów widniała znaczna ilość krzyżyków 
ty). 8.00-8 10: Audycja dla szkół 8.10-11.00· bywaqą się obecnie żmudne prace nad ilości \lodpi.sów do wymaganej liczby 300 zamiast podpisów, odcisków palców i 
Przerwa. 11 00-11.30 Koncert południowy _: sprawdzaniem list kandydatów na rad- Unteważnione zostały podpisy na li- t. d. Podpisy te nie zosfały przez komi· 
płyty. W programie: Melodie filmowe. 11.30- nych. Dotychczas sprawdzony<::h zosita· stach, złożone przez dru~ą osobę, cho· s1'ę uwz~lędnń.one i lista będzie musiała 
11.57 „Chcesz wyglaidać jak straszydło, wylej ł JO & 

wodę, wyrzuć mydło" _ audycja dla dzieci o 7 okręgów, począwszy od I do VH okr. ciażby ze Zigodą os,oby podpisanej, poza· być u~upełniona. 
młodszych 11.57-12.03 Sygnał czasu z .War- ·~ okręgach tych zakwestionowano t01'11 strwierdz.ono, że wiele osób podpi· Pozatem skreślone zostały dwa na• 

szawy. Hejnał z Krakowa. 20 list. sanyoh na listach nie mieszka pod tym zwiska kadydatów na radnych, któr,zy 
12.03-12.13 Muzyka - płyty. 12 13-12.23 _ p-1'- - • _ ,_·-·- t' h l' dr k d · I' · · · d ' t ' Dziennik południowy. 12.23_ 13.10 Muzyka ~mocrucy Z<W1.1weis, ·1onowanyc 1Slt a esem, tóry po any 1est na 1ści.e, me pe>Slla a1ą us awowe~o cenzus.u me--
Straussów _ płyty. 13.10_ 13.15 Chwilka zosfali we.zwani przez pil'!Zewodniazące· wreszcie zakwestionowano wszystkie ku. - Ponieważ pełnomocnicy li&t twiec 
gospodarstwa domowego. 13.15-15.27 Przerwa. go komisji, który polecił im uzupełnie· podpisy anallabetów. d.zą, że kandydaci posiadaią wiek od· 
15 27-15.30: Łódzkie wiadomości giełdowe. powiedinii, przewodniczący GłóWIIlei Ko· 
15·30-15.45: Wiadomości gospodarcze. misjd Wyborczej zażądał przedłożenia 
15•4t;:.!6 . 15·~~~tj;rk~iapd~r;~id~J~:~::o~;:i~ ROBOTNICE NIE BĘDĄ DZ\VIGAC CIĘZAROW odpowiednich dokumentów. 

Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa) Pełnomocnicy winni zwrócić otlrizyma· 
16.15-17:10. Koncert w wykonaniu Orkiestry Zarządzeni·e łódzki"ego lnspekłor·atu Pr .... cy ne. do uzupe~eniia listy najpóźniej efo 

D~te1 58 pp. pod dyr. kpt. Chmielewicza - ... . dnla 16 wrzesDJa, 
z Poznania. 6dź tk d l Ł 

17.10-17.50. · Słynne symfonje _ płyty. Jan Ł ', 9 w~ześnia. ! Obecnie ws.zys ie przę za. nie w O· I W terminie tym odbędzie się posie- -
Bra.hms: IV-ta symfonja e-moll op. 98 w wy- (v) Inspektorat Pracy w Łodzi, w dzi otrzymały zawiadomienie Inspektora dzenie komisji wyborczej która będzie 
konaniu Orkiestry B B. C. pod dyr. Bruno dziale ochrony ~acy ko~ieit ,i mł<>d.ocia- tu Pracy, .ażeby prz~ masz~ac~ zgrzeb- : kwalifikowała listy kand;dat6w. 
Waltera - płyty. · 111ych, W1p1rowadZ11ł obe·cni1e 1nowaąę w larkach, ctągarkach 1 wrzecien11J.Cach gru I Na posiedzen:iu tym zostaną zatem 

17 ·50wy~~~~· ~f :1~d0ifu1!w~~~.ia Beethovena" - łódzkich przędzalniach w dziale przygo- bych, wprO~!ldziły stopniowo gary fibro 
1

1
. ostat~nie .zatwierdzone, WZł!lędnie unie 

18.00-18.15. Muzyka _ płyty. towawczym. . . . ·we. - Za~~tna starych,, c.i~żkich garów . ważruone listy kandydatów na radnych 
18.15-18.35. Muzyka lekka _ płyt.,, W przędzalma<::h bowiem zatrudmone na nowe, winna odbywac s1ę w ten spo· ; ••••••••••••••••• 
18.35-18 50: Koncert reklamowy. są niemal wyłącznie kobiety, które mu- sób, że firma będzie kupowała nowe ~ 
18.50-19.00: Pogadanka aktualn~. . . szą dźwidać i przenosić na miejsce cięż- Slk.rzynk,i w ilości od 50 do 200 sefak mie I 
19.00-20.30. Koncert w wykonamu MałeJ Ork1e· 1 . 8 • ' • • I 

stry p R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego kie, metalowe gary (skrzyme metalow~ l s1ęczme. 
z udziale~ Wochniaka (skrzy.pce) i Janiny do który,ch wpada produkt mas-zyny), Kos~t tych skrzynek iest niewielki il 
Pa~zkowsk1ej (śpiew) - z Wvstawy Radjo- Ga.ry te dadzą się z łatwością zastą-, wynosi około 12 zł. za sztukę, zaś ułat-

20 3owe2
1·0 45 Węd ó k 'k f . pić garami fibrowemi, znacznie lżejsrzemi; wi to znacznie pracę robotnic. 

. - . . " r w a m1 ro onu po prow1n- • • • bo&-: I 
cji''. l nte męcząC01Dl ro uuC. 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. Jl• • i IQ·• - 4r1JfDOJOJ•o' _,, 
21.00-21.30. Koncert Chopinowski w wykona- lfł (~eplOw., ~ 't a •tv 

niu Stanisława Niedzielskiego (z Torunia). 
21.30-22.10. Koncert · kameralny w wykonaniu Interwencja dyrekcji kolejek dojazdowych u władz 

Trio. Pozniaka. Ł 'd , 9 , . ł b. t k · f t · · d t ł 
22.10-22 20. Wiadomości sportowe. o z, wrzesma. czy w 1egu a me or unme. ze os a 
22.20--22.25. Wiadomości sportowe lokalne. (k) Jak się dowiadujemy, dyre~cja się pod koła, które obcięły mu obie no-
22.25-:-2.~5. „~\kitikitawi" --;- fragment z ,,Księ- I kolejek dojazdowych w Łodzi zamierza gi. Przewieziony do szpitala, chłopiec·-

g1 Dzungh Ruyarda Kiplinga z muzyką C. Ó „ · d ł d 'b i t r ł 
Scotta w wykonaniu Celiny Nahlik . Zofji ZWr CIC Się O W a Z Z pros a O O e • zmar • 
Szafranowej (z Krakowa). 1 1wencję w wypadkach czepiania się wa- Dyrekcja kolejek dojazdowvch pro· 

22 45-23;,oo. Muzyka t~neczna z dancingu „Cafe gonów tramwajowych dojazdowych. si władze, aby funkcjonarjusze policji w 
Club w Warszawie. Dyrekcja kolei doja::dowvch zwraca razie stwierdzenia, że ktoś ~zepia silę 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. uwagę, że ostatni10 często maja miejsce tr:1mwajów, pociągali do odpowle,dzial· 
11.00 BUDAPESZT. Węgierskie pieśni ludowe z wypadki, wywołane prLez czeoianie się ności r<>dzków, względnie ooiekunów 

tow. ~łryJJ~gańskiej" H.iv • wagonćw,,.. przez0mało~.tnicb.ddóriiy0J1Sb- JUałolełnich . 'l jeżeli 3ad;.i:::.v bez biletu 
17.40 PRAGA. Recital f~rtepianowy. tują przejechać słe bez pieniędzy. jest dorO$łvm - aby jemu soisywano 
19.00 PUDAPESZT. Recital fortepiano~. · . · · -"' t kuł - -
19.~0 Wesoły oieczór. W takich ~e.śme·n ~ar'1nk_ach, 0111.a:" . PT-t-. o . . . _ 
20.00 BRUKSELA franc . .Koncert symł. rzyl się ostatnio na ulicy Limanowskie· W ten ~.po:t·ri - z ~!aniem dyrekcji 
20.10 KOPENHAGA. Koncert symfoniczny z go tragiczny wypadey. 11-letni chłopiec, J.:nlejek - będ:rie można zapobiec tak 

203:1:uiA:E:sz~le~~jtal skrzypco~ Wendelson, zamieszkały przy ul. Krót·J licznym osta;n'u wypadkom wywoła· 
20:40 RZYM. Ko11c~rt orkiestrowy. • kiej 5/7 uczepił się tramwaju i wysko· nym przez czepianie się wagonów. 

;t 0 ń s fl i ~~~~~~~~~~~~~~~· rzał na nią pytająco. - Miałam raicję - myślL hrabina -
'9 - Sl'ucham pia.nią hrabinę! - odpo- ten młody czl,ow.iiek podkochuje si:ą we 

wiedz.i-at aoraz bardziej zbity z tropu, mnre ni:e na żarty! Całe szczęście, /że 
naciskając pedały. przerzalam go w porę ii obrałam takty-

P.omknęli naprzód. kę rezerwy: kto wJ,e bowiem, do czego 
Reczyński, pomny rua rozkaz swej by w looń<;u dojść mog10? -

chlebodawczyni, jechał ostrożnie: wie- Samo.chód mknie naprzód. Stanisław 
dział bowiem, że wóz, podlskakując na ostrożn~e mija wyboje i nierówności 

Pow•eśt spółczesna ł/ wybojach, mógłby uraz.ić chvrą nogę drogi. Na moście jednak wóz podskakuje 
Juljd" do g(>ry. 

Ich p·erwsza miłość 
Danuta Kresińska, e.ksredjrm•ka w ma· obok miejsca, gdzie zwykła byil'a siadać Tak więc, skoro nie musia~ całej Stanislław ogląda się szybko za sie-

.gazynie bławatnym Jana ZarysZ'l zosta;e IJulja. uw.agi swojej. sikupić na kie11ow111i1cy, miał b;i:e, usłyszawszy lekkL Jęk swej pani. 
zredN~~w:i~~·ąc znaleźć pracy _ mając na Mi.nuty po~zęły w.lee sLę w niLesko~- wiele czasu na refle!ksje. - Ach, pan.i hrabina uraziła się w no ; 
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Za.ry· czoinC>ść, hrabma bowiem tym razem me Zdz'iwitl() i zaskoczyło go zachowa- gę? - mówi z serdeczną troską w gł o-
aza i od czasu do czasu spclyka się z nim. była punktualna. nie się hrabiny. Si'e. 

O spotkaniach tych óriwiaduje się na- Wreszcie około pół do jedenastej Nigdy: jeszcze Julja nie była taka Ale Grotbmkskia - zda się - nte do-
rzeczony DanuAki Stan;sław Reczyi1sk.I i po h · ł · hł d · k t ł t · · · łó B d 

. ~wałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie przy oszk1onych drzwiach pałac,owyc wyn11ios a 1 c IQ na Ja! eraz. s ysza a mt.onacJL Jego s w. ar Iz.o su-
wierząc, że stosunki jej z Zarys.i:em są zu· zrobi.ł się ruch. Drzwi 11ozwarły się na Dlaczego? rowo gromi: go: 
peł11ie ~~atoniczne. . · oścież, przytrzymane usłużną ręką ka- Czyżby ją. czemś uraził? . - Prosiłam pana, ażeby zechciał 

. Kre~mska P~ wielu przygodach po1.naJe merdynera i ukazała się Grotomirska, Nadiarmo Jednak na pytame to szu- uważać. Uraziłam si'ę porządnie w cho-
taiemmcze~o d~entelmena: Karola o.rmcza t " ·ktOJ.Ó ki kał Reczyński odpowd·edz.i. rą nogę! 
który kupu1e wieś Rych!own, ani,:„7uiąc sta wspa.r a O ra~tę ~o W. • . . . • . . . . . . 
rego Kresińskiego na administratora. · Młoda d.z:l!edz~czka mezgrabme po- Tam w le~1e była przec1·ez dla mego - Ogromnn1e pamą hrabinę przepra-

Orlicz. cieżko chory, żeni sle z Daniuslą. · . częła zstępować wd'ól. taka. uprzeJma, wręcz serdeczna. szam, ale to naprawdę nie moja wina-
Stanisitaw, zobaczywszy }ą, w kilku A dziś? tłumaczy się szofer. 

_Stanisław mocno zdenerwow&.ny, susach z.na'1azł się na gó.rze. I . - . Jakżeż kapr;Yśne potrafią by~ ko- Ale Julj.a si1edz·i dalej nachmurzona 
nie wiliedział czem zabić czas. Poraz I - Czy wolni() mi pani hrabinie ofia- biety? - dochodził do starego wmosku I i ni<e odpowiada niic. 
dziesiąty oglądał maszynę, szukając na I rować swoje ramię? - zaproponował , Sta?i~ł~w, na.próżno czekaJą~ na upo-1 Recz.yński zr.ozumia·ł, że pani !ego 
ni.el. jakiejś plamki, której oczyszczenie . szybko. I wazma1ące gio do konwersac]l st.owo z.a nie jest dz.iś usposobiona do rozmowy. 
rozerwałoby go bodiaj przez chwilę, Hrabina chtodnem spojrzeniem mus- chęty. I Jej zły humor kladzi.e na karb niedys-
i nerwowo sprawdzał działanie moto- nęła jego zaru~iemi'Oną twarz. Wreszcie ni.e mogąc się doczekać, pnzycj,i. Ma więc na tyle taktu, że nie 
ru, funkcjonującego - niestety - bez - Nie dziękuję bardiz.o! - odpowie rnzpoczą1l' sam: stara się nawiązać na nowo rwącej się 
zarzutu. dział.a krÓtlro. - C~eszę się, że pani hrabi.na jest i tak rozmowy. 

Dżień czerwcowy już od samego Poczem, skinąwszy na kamerdyne- już zdrowa! Zwalniia jesz,cze sz.ybk·ość sam'Ocho-
ranka - był upalny. ra, opada się o }ego ramię. I - Owszem: po ostatnim upadku du i jeszcze ostrożniej ·wymija wszel-

Ńajmniejszy powiew wiatru rui-e roz- Tak też zeszła w dół. przyszła~ ~ż do siebie - os~hle przy- ki·e nierówności terenu. 
kołysał ga'~ęzi wysokich topoli, strzela- Trochę strapi1ony Stanisław otwo- znała d~1edz1~zka 9rzyma.now1c. Ze dwa razy oglądnął stę szybko, 
jących w górę niby ziel1one fontanny. rzył drzwiczki wozu. I I znow m11czeme. Znów słychać tyl- ażęby za każdym razem z.obai:zyć jak-

Na gazonach przed schodami pałacu 1 Gliotomirska zwyk1~a była siadywać ko stuk rytmicz.nic pracującego motoru.! g,dyby chmumą, czy skupioną twarz 
pachniały niskopienne róże. joboik niego na przedtniem siedzeniu., Stanisław siu. się znowu na nawią-j d-zi1edzkzki Grzymanowic. 

Stanisław, który jesz.cze przed dzi,e- 1 Tym razem jedna'k. oświadczyła chłod- z anie rwącej się konwersa·cii. Tak bardzio ci1eszył się na tę }J.zdę, 
siątą zajech.ał przed bram~ w poetycz- no: . . . i - Byl~śmy w~zys~y w p~ł~cu bar- tern większeg~ dozn.aj:e. więc ,ter.az za­
nym nastroJu spoglądał na ich wonną ko ! - Nie, tym razem usiądę w gf ęb11 dzo o pa mą hrabmę mespoik'OJnJ. wadu. Ale pociesza si.ę, ze chtod 1 pow­
lorowość. I wozu!... Tak będzie wygodniej. j - Bardzo to tadinie z waszej stro- . ściągliwość Julii są tylko chwilowe, że 

Najchętniej - !dąc za popędem ser-, Przy pomocy pokoiówki i kamerdy- oczyma spoglądając na mijany pejiaż. l na drugi raz hrabina będzie znowu dra 
ca - narwałby całą naręcz kremo- r:era usadowiła sir; na miękki·ch podusz-1 W pewnej chwHi wzrok jej padJ. na riego taka łaskawa i dobra jal< zazwy~ 
wych róż, aż~by . ofi3;rować j~ re~onwa- kach tylne~o siedzenia. . l b~k!.et kwia~ów'. umieszczonych ~bok czaj. . . 
lescentce. W1edz1at Jednak, ze me wy- - Jeduemy w stronę mtasteczka .. „lm1eJsca, gdzie siadywała zazwyczaJ. ' Jednakzc rachuby Jego okazały się 
padq mu teg,o uczynić. Więc tyiko skrom Proszę nte jechać zbyt szybko - za- . Odkryci<e to ni'e poprawHo jednak . mylne. · 
ny b 1{iet kwiatów. umieścił w. .wozie, komenderowała, poo·czas gd'y srofer: sJ)oj s~is Stanisława. . I <Dalszy ciąl! jutro). 



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. ls.zla do polrojiu, nie odirywając swych Zdjęła zie szy,i zfoty łańcuszek i wrę-1 - Ten wysoki dryblas? ... Znam gol . 
Karot · Hatwln Jeden z najbogatszych poten· wiie1Jki1ch, łz.awych oczu od twarzy czyła.Zi:ętkowi•. Medalion był dość duży Ci,chy był zawsze i P'Otulny iak bara.- „ 

fatów przemysłowy':h w Polsce znalazł pewne· Ziętka. Pozn:ał po bladoś·ci h;!j Id::, · że w ksztaioi:e se1rdusz'ka, z jednej strony nek!... Ilekr.oć chciano go zredukować, 
go dnia na swym biurku taJemnlczy list nastę-1 rówrui.eż Olka n.Le zmrużyła przez całą wyryta była data „15 maja 1910 roku", zwracał się do dyre1krora z płaczem, że 
pu)ącei treści: I d · · · Gd i źł · · · · d · · ż b · d ·m zl'to- , _ „Uprzedzam pana po raz ostatni: _ prze- j noc. , . . , z rug;ieJ„ napiiS: - „ Y c e - ZYJ ma ,wnę i ·z1e~i, ' e Y stę na m l · 
stań pan dręczyć 1 WYZYsklwać robotników, któ- ! - Jadzka!... - zawołał, tuląc }eJ rę ; nadzłeJą! wac .. „ Teraz Ja go nauczę!... Sam mu 
rzy zdrowie I życie straclll przy maszynach, ce cLo swej twarzy. - Co tu robisz o tej i - Skąd masz ten medaljon? - za- kości pogruchotam!... Czy to napewno 
ażeby pan miał mlllony, kochanki I luksus. Ale 1

1 
porze? , pytał Ziiętek, przyglądając mu się uważ on? 

krzywda mści się!.„ Niech, pan ° tem oamięta!.„, - Wyrwałam się na chwHę ... Nie 1 nie ~e wszystk.Dch stron. Rudziak niie mli.ał zwyczaju tracić 
Ostrzegam po raz ostatni .• „ j t • ,..1, • ć ...1, .,.._ 1. • 1 , •ó ó · · i.· ł t lk ł · ·-MSCICl.EL LUDZKICH KRZYWD". mog1am us-~eJzi1e w uiomu.... 1 i:U\. mme I - Dostałam go od matki. ... - od-• si w napr zno wręc s·.l\,mą Y -0 g ową. 

Halwln WJ>ada w wściekłość, tymbardzlel, że. coś wygani1ał10 ... - odparła, unikając te- . parła Jadzia smutnym g{iosem. - Gdy - W takim raz.ie zaraiz dwonię po 
w ostatnim miesiącu otrz~~uie Już oo raz drugi ! raz jego wzrok.u. - Kdedyś od niego ! matka moja umierała, powi·edziała do poliicję .... - zawotał uradowany łialw4n. 
tei;1> rodzaJu list z pogrozkami. ale mimo sta· 1 wróc·i~? !mnie· _ Zostajesz teraz sama na świe -- Czy pan ma jakieś dowody, że to on? 
~T:i:~.e Na~~= !t'~!;z;fyśt:i~ ~;:!f~!:fu°eł:1iś~; I -;-- NDe 'YiiJem ... Nic nie ":ie~„:· Tyl- li de. ' Nie ~asz już ani ojca, ani matk~. I - O tern właśnie chcę po~ó~ić. z , 
progu stanął dawny robotnik w fabryce Halwl· ko Jedno w.~em ... Arbu:ziow nre zyJe! Niech cię ten talizman przez życie pro- 1 panem prezesem .... - odpairt, zdaJąc so-
na, Stanisław Ziętek, sympatycznie WYglądają- 1 Niie krzyknęła, nawet nie drgnęła,! wadzi!.... Nie flozstawaj s,ię z nim nigdy, bie s11rawę ze swej waiźiruości w tej chwi -
cy młodzieniec o blade! twarzy I niesamowicie . tylko mocniej chwyciita się n;ką porę- pamiętaj!" ... To były jej ostatnie stowa. li i cedząc każde słowo. - Tu trzeba 
błyszczących oczach. ~alwln na ie~o widok zer. czy krzesła. Aż go zdziwiło J··eJ' opano- \ 8 . d k b' .,,.. z ł b • działać sprytniie ... Zwołuję dziś na dz.ie wał się na równe no21 I zawołał: ~ . j ie na o ie~'.'1···· mar a na ar1ogu z• . , , . . 

- Zabroniłem panu przecie raz na zawsze . warne. . . . . · . przepracowaThl.a, bo była prn:cz.ką, a me I dzmcu. fabrycznym malenki1 w.ie~ W 
przycbo_dzenla do mego biura! Pan miał dzwo· 1 :-- P.ohcJa JUZ była? - zapytała zdła i dalion~ pozbyć siię ni1e chciała. Wi,erzy- spra':Vie z~edu.k?wan~ch ... Na ty.m wie~~ 
nić! wmonym głO's'em. ta w iego nadprzyrod'z'Oną m<.,ic. A Ja I będzie rowmez Sz,czerba„„ Tam s1ę 

- Wiem.„ - odparł Ziętek zmeczonym gło· I - Nile„. I pewni:e n~e przy}dz11e ... ! chcąc uszan-0-..ać iej ostatni'ą wolę, ni-~ wszystlw wyklaruje! 
=~~ .. :- Ale pan prezes mnie wzywał. więc Je-! Bo prneci!e.„. ja &'O nile zamordowałem!! rozstaję się z nim 

0

ni'gdy. 
1 

, - Aha.... - podchwycH Ha~win~ _ 
- · Chciałem panu tylko przyoomnieć, panie l - A. kto~! I - Obawiam s!.ę, rzekł Zi'ętek -- że .

1 

ktory byl du!lln~ ze s,;vego PO~ocn1ka. ~ 
Ziętek - rzekł Hatwln - że." dziś w nocy ta I - Nre wiiem .... Bylem trochę wsta- teraz będziesz musiała si'ę z nim róz- - Chodzi więc ty1r:o o to, zeby ad .... · 
sprawa musi być załatwiona." j wDony, to prawda .... Może w.iięc dla.rego stać... I mLnistracja fabryki n.te r-0biła żadnych ~ 

ZlętJaek tzbladłileszczbei bardzie!. ł d ż I nie pamiętam jak to byto.... \Vidziałem I - Dlaczego? .... Chcesz mi odebrać! trudności. Niech nam nie przeszkadza .. ; „ 
- ego n e zro ę... - szepną r ącym t 1k dl d B ł · · · . . 'W .. · d· b b t b .1. ·b tu · głosem. - Ja nie mogę„. zabić człowieka! l go Y o na po · o ze.... Y zmmy i me-1 jedyną pamiątkę po matce? ra;z:11e cz~~o o ~ze Y o Y, ~e Y ::-
Po te) rozmowie Halwin udaje sle autem do ru::homy... - Tak. ... Żeby ją o,:hr-onić od pow- czekała pt0hcJa. A Jak będę z mm wy-

swego pałacu, gdzie czekają nań 11:oścle. lecz na· ! Przez chwi1lę p~y1i sobie prosto ·; tóme&'Q rabunku. Ta spraw.a wymaga chodził, niech go portier ziatrzyma, że · 
gie na ulicy Jakaś ciężarówka zaa:rodzlła mu w oc:zy. Wreszc·te Jadzia ścisnęta moc- wyjaśnienia niby pan prezes go prosi. 
drogę. W te) chwili padł strzał. Halwinowl mi· I · k · t 1h · h . I ···· ~ Do·b d· ·• · tt I : gqęła przed oczyma wyciągnięta reka z rewol· j no Jego rę .ę 1 ~apy ara cie o. . To rzeldszy, wszedł za parawan, - rze .... - zgo Zl~ siię a w,~ za 
w~rem. Kutą przedziurawiła mu kapelusz na wy . --;- Pow11edz. - naprawdę go me za- zawinął medaljon w papi1er i ukrył .go I, d?w:olony. -:-- Zaraz wyd:am odpow11ed-
lot, lecz osobiście nie WYrzadzlła mu żadne! bil es?... . . . . ! w s·z-parze podłogi pod liistwą. Jadzia 

1 

me mstr~kcJe.... , 
1 szkody. - Juz C1 raz powi,edział·em„ .. --od- , zetknęła na zegarnk i tawolal::i: Rudziak wsuną! czapkę na kud.aty 

Hatwln przypuszcza, .że J.est to oróba. WY· parl uraŻlonym gł·osem. - Pow!.ninaś mi J _ Już ósma dochodzi·' Mu~zę wra leb i zni1kł za temi samemi jrzwiami, 
konania groźby przez ta1emmczea:? „Mścic1ela", wilerzyć.. Przeciie s:rdrvb~m.. - [ .: ..: A A 1 n . . i.. d····. . . . lktóremi wsze. dł efo gahi.ne.tu ~~ę.są. 
w~ czego pr.zy.wołuie. do ..slebw,,zuanego. a.. .• .., -r< • ··, ' . - · .„ •5' ,,. • '"'' ~ · „ . "' t.Cfl.1.t~ uO'u1.0l1W."".Jl.I"..a.w?<>t -uę. ~ >Scle-> 1.gmę,.. 1 ' • M · t · b 1. . . . "'! 1 

wanturnika spod olemnel gwiazdy, Rudziaka, \.lhc!lał _Ją obJ~Ć i nag e _zatrzyn;aLsię. '• wala!... Gdy- ty1kn będę miala chwilę aJs rowie Y 1 powi~d?mteni o .Je: ·. 
któremu przyrzeka pięć tysięcy złotych za w~ l~es.zta S'll<_)W _uwLęzta mu W gat,'tJe.• ~9- ~1;~-asa) w~ta.dtHf.$UI diou ciebłef. .. __. 1-A, , teraz gp Wzglę.dach U prezesa 1 _nte. !Jag_c:l.r:pa~i vt 
krl!ele ,,Mściciela". · · - - szy: Jad~i uJrzał -krwawe pręgi. Zau- , bądź ·zdrów. · - . &'O . zbyt?1'0 do pracy„ ~ów~iiez dyrektor 

Tymczasem Ziętek po rozmowie z Hatwinem wazyla Jego badawczy wzrok i szyhko p k ., Od d . W1,chron wyczut JUZ pismo nosem 
wrócił. do domu lak pijany. Rzucił sie na łóżko chciała zasłonić kołnierzykiem szyję.' N' ~ · ~cze aJd···· iprowa 'lę cię .... i ; zmiarlrowal, że Rudziak ro „swój 
I zakrył twarz rękoma. Nade pukanie do drzwi I t . h .1. . . ·k h .. ł I ie us1e zę w ·Omu.... I hl " M' . . . . . . b 1. -
wyrwało go z odręhylenla. Zeskoczył z łóżka 1 · ec:z '!'. ~J c Wl1 I na J:l rę ac UJ!ZD. I Wyszli razem. Gdy miJal.i drzwi mie- 1 l. ?P · tmo więc, ze i~m ~aJęci . Y 1 
otworz.ył drz'rl· Na progu stała Jadźka, młoda rówmez slad~ zadrapan. . szkania Arbuzowa, Zi:ętek mim~iwoli l ci·ęż:k~ prncą, ?n ~ ~ękarri:1 w kicszem~c~ 
roześ~1ana dz1e~czyna. ---: Oo to Jest?! - zapytał przerazC'-, zatrzymał si·ę i wytężył sluch. Ale za I chodz i ł po wielkt·~J hali ~abrycz.neJ 1 

~iętek próbu1e z~mas.kować . swe zde~~r~o- ny, Jakgdyby nagła myśl ostrą błyska- drzwiami byl'O cicho jprzystaJąc przed mektórym1, mruczał: 
wa,me, lecz . to mu się ni~ uda1e .. Przycismęty I wką prz,eleciała mu przez głowę. I . ··: . · , ' - O dwunastej za skrzyniami 
do muru, zaczyna wreszcie opowiadać, że po-\ . . . . . - Co tam s.1ę dz11e}e? - mysia! z I Od · . . . ··· . 
wodem jego zmartwień jest Halwin, który orzy Jad'Z1a stała zmieszana l drząca, Jak- tr ogą C "b . 'kt . .. powiadali mu rńrug.1ęc1em powiek, 
pomocy intryg oraz szantażów uczynił zeń bez- gdlyby nie wiedziaifa oo odpowiedzieć,! V! : - zy~ Y J'e~zcz.e m . me. wre nie podnos1ząc głowy. Wreszcie zatrzy­
wolne narzędzie w swych .rękac~ i teraz zmu- lub bała się sama tej odpowiedz,i. . ~z,ial, ze za tei;ni d~zwi~mi ubiegl~J no- mal się przed Sz.czeroą. Był to wysoki, 
sza. ito do. z.am?rdowama mieszka1ącego pod n.im _ Nie chciałam cf nic 0 tern mó- cy rozegrała się taJemrncza tragedJa? i..:hudy mizeraik 0 zapad"'·ch policzkach 
sąsiada nie1ak1ego Arbuzowa, z którym ma Ja- . . N l ' s 1· b k · i..· ·, Ó · · bi i;y kid os~biste porachunki. Zbrodnia ta musi być wJć ... - odparła wreszc1e. - I tak masz . a u icy z i .0 0 . sievie! , n ~~ m wiąc 1 1 przy a'kłych oczaich. 
dokonana tej nocy, w przeciwny razie Halwin dość ktopotów. Wczioraj o mato mnie am s!owa. Jadzi~ _miata ścismęte g~rd- Gdy Rudzi1ak szepnął mu to samo 
odmawia Ziętkowi pomocy dla jego chorE'.j mat- nie zakatrupili... ło, Ziętek zaś mia1 głowę zaprzątniętą oo innym Szczerba z lekka d"gnąt ' 
ki. Ziętek opowiedzi ał to wszystko Jadzi, kt ó- 1 _ Kro?... swemi myślami. Nagle poczul, że Jadzia _ Po' co? _ zapytał cicho' · 
ra słuchała go z zapartym oddechem.„ Nagle 1 t "ł ł k · Zat t · · ' łttoś zapukał do drzwi„ .. Był to .wł:iśnie Arb~-1 - Gdy w!aca.,ł~n:1 d'O . domu, nagle , rąc:.'.._a go 0 etem. rzł'ma suę. . - Ta!ll się ~owieci'e.... . , 
zow, który .zaprasza Z1ę~ka ~o s1eb1e n8:,part1~ przy rogu GróieckreJ T Zawrszy ktoś na- I „P:atrz.... . . szepn~fa, wskazuJac - A Jak mrue przyłap,1ą? ... A Jak na 
szachów Z1ęł~k waha s~ę, me che~ ~ÓJSĆ, ale! pad!. na mnie z tylu.... Był to jakiś wy'-I na m1JaJącego i1cn męzczyz.nę. - To bruk potem wyrzucą ?„. Kto d:a dzirei..:iom 
A~buz~w powiada. że dziś prz.ypada1l!< ie~o uro- so:k•i b.ariczysty drab Zaczęłam wzywać te n!.„ moim jeść? 
dzmy i ściąga go do swego mieszkania siłą . . ' A . · . _ Kto? T · . , . . 

Przy kon~ak~ Arbuzow z~czyna się z~1e- pomocy.... . . on ŚCi's'kat mmie za gardło' . · ··· . ; ~ . U wlaśnre o dzieci wasze chodzi, 
rzać przed Ziętkiem, że . Ha!l~1~ czyha na 1i;110 I wQlrat sp1Ja-czonym gl1osem: - „D a· . - _Ten, k~óry ~apa~ł na mi:i.e wczo- kapusciaina głowo ... - odparł sz.albier-
życ_ie. Ziętek słuc~a ~1erpltw1e przez pe~ien w 3 j med a I j 0 n!" . !aJszeJ nocy i chciał mi zabrai..: medal- I czo Rudz,iak. _ Wszyscy idą.... Cbce-
czas, lecz roznam1~tmony alkoholem, ciska J k · d · ł?I ł ł z· JOTI · · t Ć d wreszcie kieliszek i ..przyznaje się do tego, żel - a POWte zia · · - zawo a Ję- ... . Cle Się wy1ama Z PO · Ogólnego rygoru? 
Halwin jemu właśnie kazał zamordować Arbu- tek, zrywając s.i'ę z mi1ejsca i lapi·ąc Ja- ~ęzc~yzna.,, .któ!ego wskazywała My was stąd prędz1ej wywalim niiż pre-
zowa. Rosjanin cofa się przer.ażonr: pod ścianę,. dzii'ę za rękę. Jadzia, nne wrd~11al .1ch. Szedł. zwolna, zes! 
Z!ęłek. chwyta nóż, lecz w te1 chw~lt obraz mat-! _ Chciał, żebym mu oddała mój zapatrzony w z.1erruę. A1le Ziętek po- Szczerba zamilkł. Przeczuwał że ten 
ki sta1e mu przed oczyma„. Nagle mgła prze- A·-·1· · d · tk t zniał go odraz.u· · ' · · słoniła mu mózg. Zdawało mu się, że zapada ' meUJaJ JOn, Je 'Yną parnią ę po ma ce„. ·. . I wiec .szci;ęscra mu me przyniesie, ale 
w krwawą przepaść. I - I... oddafaś mu? - To przecw Rilldzrnk! - szepnąl. : cbaw.iat SQę równiież zadzi1erać z Rudzia-

Zbudził g? suchy .trzask, jakgdyby ktoś za~ - Nj.e ... NadhiegH jacyś ludzie z po Znam go od łialwina! ... Pracował uieg- · kiem. 

Zt~żasnkął. drtzwi. Przyż mm legżdałżm11;rtwy. Arbcuozosfę' mocą. Drab uoi,ekl. Djabl:i: w~edzą co to dyś u nli1egio .... Cóż on moż,e mueć z tą I O szóstej wraz z kiil'ku innymi robot-
1ęte 1es przera ony, y me wie, tlro . t Ć 5n. d ól ? Idź d d ·n. . d stało„ w~zys. . m11ai'O zniac:ziy. .... . aą _on spra.,wą w~p nego. ... o omu, ;maam1, 1;1prze Z10n.ymi przez Rud'zia- · ·' 

Zawiadamia Halwina o śm~erci Arbuzowa wrecLzvał, ze noszę na szyr ten medalron Jadzika, a )a gio tymczasem wezmę w ka, chyłkiem przekradł się przez pod-
i pr.zv iej okazji znajduje w sypialni na nocnym i jaką ro może mi1eć dlań wartość? cbroty!... wórze, a następn.iie przez furtki;: przelazł 
stoliku nutes d ~;s~Pf~ą:ą not~tk~: pilnuje me- -- Czy masz ten medalion przy so- Poż,egniali się szybko i Ziętek podą- na mały placy'k, zawalony skrzyniami 
daljonul~~ prze zi ię a. - niec . . biie? ... - wy~yt_ywat da'lei Ziętek. żył ~ślad ?-a Rudzia1ki1em. Widział jak Tam już .czeka'~ na nich Rudziak, który 

_ Jakiego medalionu? - zastanawia się - Oczywiśc11el Rudziak, mezatrzymywany przez por- przystąp11t odrazu do rzeczy przywdziie 
Zię.tek. . 

1 
. U . k - Pokaż! tjera znikł na podwórzu fabrycznem... wając togę d!obroczyńcy i ~brońcy po-

Ale n.ie ma czasu na rozmyś ama. cie a krzywdzonych. 
ozem.prędzej do swego pokoju. Nie mógł zasnąć. Rozdział 4 w· . . . . 
Dopiero nad ranem zdrzemn,ął się trochę. Zhu- . - l'~l'C!'e sam1ł - mówit - z ja-
dz!ł się ze slraszny,m, krzykiem.„ c?. teraz hę: '9oQ.od~e.„ kun ryzy.~11em was tu sp,rowadziłem. 
d21e? - zapytał s1eb~e. - Czy po!1c1a domyśli At ;:, ;qa,ff Ale w raz1e cz.ego ja hiorę na si'ebie ca-
się że on był ostatnie) nocy gościem Arbuza- tą odpow'·edi ·1 1 'ć A 'ł 
wa'?„. Czy na niego padnie podejrzenie?„. ttalwin s:tedzi1al w swym gabinecie chuJ'e, n.nczem rzekł przyciiszonym gło- b ; .i zhia nos · · uczyni. em to dla Wyskoczył z łóżka, ale bał . s ię wyjść na ł'~ fa:OI n.aszyc ' okrutme przez Ha! wina 
ulicę.. Nagle ktoś zapukał do drzwi. i przeglądait przedłożoną mu przez Wi- s1em: potraktowanych. znowu, jak wam wia-

chronia listę r.ohotruików, których zno- - Wpadłem na ślad.... „Mścrciel" domo, w zeszłym tygodniu 150 naszych 
Ziętek drgnąt. „P-0licja" ... - przem- wu wyrzucił na bruk, gdy nagle rozle- dziś będzie wykryty... wy:.z~cono na bruk. Czy wiecie O.) się 

knęlo mu przez myśl. gło się dyskretne pukanie dio drzwi od Uśmi:ech zadowolenia rozpłynął się z mmi stało? Oni sami i: d.zbeci ich glo-
W skoczyt dio tóżka i udawał. że śp i. .. .!-trony tajnych schodów. po twarzy łialwina. dem .~rzymi'erają. Czy mamy na to po-

Pukanie powtórzyło si ę. Iialwin otworzyt. szybko drzwi i uj- - Więc kto to jest?... Jak siię na- zwohc?.... Czy nf,e obudzi się w nas 
_ Kto tam? - zapytał niby-to za-

1

! rzal na pr?gu Rudziaka. , zywa?.... . . . . uczuci1e solidamośct?... Dziś oni jutro 
spanym głosem. - No, Jak tam? ... Ma pan ~os n·owe- Rudziak Jeszcze raz obeJrza·l się 1 od _my! ' 

_ Otwórz ... - uslyszat w odpowielgo?„. - zapytał. parł: 
·d · 11 J d 'k ' Rudziak z przyzwyczajeni~ obejrzał - Szcz,erbą - · D I ł J ł 

'ZI łz~bk~ :t~0orzył drzwi. Jadika we- S1ię trwożnie, czy nikt i1ch,; Illi1e P;O:sislu:-J. ,·' Hal win .z.acJ~par-' pięścł. ' ' a _szy e ąg u ro 
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• 
Zycie Pabianic 

-o­
AWANTURNICZE KOBIETY. 

Za wywołanie awantury policja ooch\inęłil. 
do odpowiedzialności karnej na taritu trzy nie­
wiasty. Są to Klimek Regina, Warszawska 29, 
St:tainikier Maria, Zamkowa Nr. 37 i Nowicka 
Józefa mieszkanka Łasku przy ul. Widawskiej 
Nt. 40. 

lJRUCHOMIENIE FABRYKL 
Pabiartlckie Zakłady Włókiennicze. dawnej 

R. Kindler po trzech miesięcznej nieozy1111ojcl zo 
staiy urucihowlone. Jest nadziela. le w C!ĄgU 
dWuch tygodni cała fabryka iuż bedzle w ru• 
chu. 

SKAZANY ZA ZNIESLA WlfNICt 
Nauczyciel rysunków w gimnaz jum męskiem 

V'f Pabianicach Molenda przez Sad Grodzki w 
Pt.bJanlcach na trzy filleslace aresztu za zniesła­
wienie kobiety. 

Jednocześnie za czynne zniewazenie w cu­
kierni zrtaiomego skazany zosta ł na zł. 50 grzy­
wny tub 10 dni aresztu. 

POMYSLOWY ZLODZlf.J, . 
Do mieszkania Dreczki Bronisławv przy ul. 

Bugaj Nr. 22 przybył jakiś mężczyzna orzyzwoi· 
c_je ubrany i zapytał, czy w tym domu nie mie­
stka rtieiakl I<ornorowskl. W mieszkaniu była je­
drnle Starsza niewiasta, matka wlaściclelkł 
domu. 

Nr, 252 

Przemycali tywy towar do Ameryki 
Tajemnicze sygn&ły z pokładu transatlantyku przed odbiciem od 
brzegów Gdyni.-500 dolarów za przejazd „~lindziarza" przez ocea d 

Gdynia, 9 września. zience, trzęsącego się ze strachu blin· gały a ten wszystko załatwi. Mieli rów 
Straż graniczna w Gdyni wpadła o„ dziarza Gros.a Szymona. Aresztow1tno ttleż swoje znaki umówione w listach 

statnio na trop sprJtneJ afery i:>rzemyt- je~o oraz sanitadusza szpitalnego Dty- polecających aby . n1e było wątpliwości 
niczej. gałę. · '"o do identyczności przemyconego go-

Pod'"zas ostatniego odjazdu sm „Pił- Pierwszy osobnik tiazywa się Gross. ~Clił. 
sudski" do Stanów Zjednoczonych Ame W trakcie aresztowania zjawiła słe Dtygała polecał przyjść na godzinę 
ryki Północnej zwrócono uwagę na jed- . na molo żona Dżygały NataUa. zamiesz„ przed odejściem statku w cr arnych 
nego z sanitarjuszów . szpitalnych, któ-1' kata w Orlowie Morskim przy ul. Wroc spodniach I czarnych butach, bo gdy 
ry dawał Jakieś znaki porozuntłewaw• . law$kieJ, w kt6teJ roztJoznano szmugler włożył taki osobnik marynarkę białą -
cze stojącemu na molo osobnikowi, i' kę, karaną już więzieniem. nie odznaczał się ni cz em od · za togi okrę-

Jegomość ten udał się na go.dzinę W wyniku śledztwa wyszło najaw, towej. 'taki stan trwał przez dłuż-
przed odejściem statku do ubikacji na I że Diyga.la działał nie sam. Miał on siy czas; bowiem Dżygała pracował 
dwon;u i tatn przebrał się w mary11ar• spólrtików w Ameryce, którzy dósłat• prawie od początku istnienia linii. Za­
kę białą, jakiej używają stewardzi na ' czaił mu chętnych Ha wyjaict z Polski chodzi przypuszczeni, że przemycił jut 
statkach. Następnie przebiegł trap I 'do Stanów Zjednoczonych. Przemytnicy kilkadziesiąt osób. Podejrzana jest rów 
znikł pod pokładem. I pobierali 500 dolarów za przemyt do rtiet o współdziałanie z Dżygałą sto­

Obserwuja,cy go strażnik graniczny : Ameryki wskazanego sobie osobnika. i stra szpitalna Ulanowa, która ma męża 
poszedł za Mim. Zarza,dżono rewizję 11a Polecali oni rodzinie napisać list do 

1 
w Ameryce. Prawdopodobnie ten wszy­

statku, która wykryła ukrytego w ła„ Polski, by „blindziarz" udał Się do Dży- '. stko załatwiał na terenie Ameryki, ułat-
~.~/·•·.· .. ,c ,,;o _ . • u ~ --"~ ~„ ~ _ ~ _ ~ _ ·- __ -··~~v--JO<.~~.c<;v~ ;;·~ •.. .-... LC.%·~' I ~i:~ic 2~~ó~~~~~~c~o~~z~~lrod1~~1;1ę 

Przybyły poprosił o okazanie mu ksiażki · mel-1 Pozn~1 sprawcę kradz1·ez· y I Ameryka. duttkowei. Matka gospodY'llł domu udała się do · U Przy aresztowanych nie znaleziono 
drug~ego pokoi~ I przyniosła ksłai:ke, . ~tórą I . . I tadnych dowodów obciążających. Ban-
prze. irzał I podziękowawszy wyszedł z tniesz-1 Pechowy dołłnierz powędrował do więzienia da sprytnie operowała na terenie Gdyni 
kania. · • · A k' W · d I' kłlk Dopiero później zau:ważon?. że korzystając l Lódź, 9 wrzefaia. i inn. zabrano mu .złoty zef;!arok. 1 

1 mer)' 1• szy~<;.'.y posia a 1 ." U• 
' chwiloweJ samotrtośc1, wyc1a~~ał z szuflady< I (gr) __ \Xlczoral dostał się ..., ręce po · . Poszkodowanemu okazano wówczas tysięczne _oszczędnosci w PKO. Nie ule 
s~oI~ot~r1bke,~sk~r~:~a \óatral ia. W torebce licji od dawna poszukiwa;iy zb,1t.ie • i album przestępców, wielokrotnie noto~ ga wątpll\yości, że przemyt upraviali 
::Oin::~~~~·~::V:..;~.:- :--~·'!' .~~ ·1 awanturnik, 19•letni Kałma Milut~jn wanych w kartotektuih, wsród których Jttt od dłuzszeg~ c~asu. 

D 
... t k iL~tomie ;·.,;ka 15), kilkakrotnie kuany za · okradziony poznał sprawcę kradzieży, I Wtadze gdynskte prowadzą w dal• 

3' .-U ry ap e kracl.tide. : Mil~tajna, Milsztaina arc!Sł:towano. szyrn ciągu dochodzenia i wykryły już 
Noc:Y ~zis!eiszeJ d~żu.ruią na5tępuiące aptekij Mils·z~a!n ujęty został pociot.as óhła· : Przyznał się do kt~di~~~ży wobec ct-0~łl) jeśzc~e)edneg? osob. nika, zatrudnionego 

11. Duszk1ew1czowa (Zgierska 87), J. Hartman. wy. , odesłano go do w1ęz1en1a śledczego. W Lmn Odyma Ameryka, który rów-
(Btzezh\ska 24), J. Hiszpański (Plac Wolnośc!ł p d k'lk cl • • ł •i ł .J M'l , · · · . . d b i • ł t i ł D · l · t 2), A. Perelman I S-ka (Cegielniana 32), J. Cy- I . rze. 1 u ~1a~.1 zg ~s\\ s ę lilO v;v· i az~a1n ma na suńl1emu sze. eł! po o - n ez u a w a zyga e przemy , 
mer (Wól~zaftska a7l. w. Danieleckl (Plotrkow· clz1ału slec!czego 1ak1s męzczyzna, ktory nych sprawek Sprawa ta wyWołata zrozumiałą sen 
ska 127). F. W6jcioki (Napiórkowskiego 27). oświadczył, że zosfał okradziony, a m. I . .sację w Gdyni. „„„ ... „ ... „„ ... „ 
Szkoła Rytmiki, Plastyki I Tańca H, Krukowskie} :~d. Wo łkowysk. I oj; Jł\n PD'·aK I .. p~R. „ 

TRAUGUTT A 1 (Gmach Grand-Ho elu) POWROCI1.. i • Un gn3cy 1echow1cz 
spec. chor. wenerycznych, sl!ótoyeb CHOROBY WEWNĘTRZNI! U 

Halina Bliasbergowa I Pola Halberstadtówna I seksualnych - dabitlet Eleitr~~L~R~l~i~~~el:Z!llć:tY AfNg~~~1s~Ac~~R;et~?~~~~Ę 
Dyplom szkoły J. Mieczyńskief Dyplom szkoły „Hellerś.u·laxenbur~" Cegielniana 11, tel. 238 Di ul NAWROT No 7 przyJmuie od 8-10 rano i od 4-7 w. 

w Warszawie pod ~iedńietn. ~·12 i ód ł•9 'W h~dz.1 swięt~-~-!:.1 • Tel• 164•21, - · 
Początek lekcyj 15 wrześn!a . Przyjmuje od 5 do 7-eJ. s Kryiisk9 

w nowel aiedzibie. urządzonej wg. najnowocześniejszych Wymagań hy~iieiny Or HENR"KOWSKI ----~ · ~- -- · -- • W ' „ Zaplay codziennie od 11 - 13 I 17 - 19. • '·1 · DR. MfD. •••••••••••P•11••••••••••1111•••••••11111a1•••••••••••• Specjalista c:ho~6b sk6rlłjłch 1 M GLAZ'li"!R CHOROB\kSo~~~~ ~z~~~ERVCZNI! 

Dr l Kb I n li 6 R DR. MED wenerycznych I aeksualnych • .-:J SIENKIEWICZA 34, telełon 146·10 

Al K ~ k'" TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. CHOROIJV SKóRNE I WENERYCZNI! przyJm1.1Je od 11-1 1 od 3-4 po poi 
1 oo~·ows i >d 8 - 11-el I od 6 - 9-tei wieczór. i o w r 6 c I I LEKARZ·DENTVSTA ·. 

SPEC. chor. SE~SUALNYCH ; • ~ ~ g • B ~"~edzlele I śwleta _od 9 - 12.30 - Zacnodnia 64, tel. 18~"ł9 ---
wenerycznych I skornycb (włosów) POWRÓCIŁ • t JtnllJe d 12--l 1 od 7-Sao WlłC Dr. R 6 ź a n e r 
AN~RZEJA 2, telefon 132-28._ Qdafls'ka 37' tel. 232~55 F. Kopcu owska ~ :iedziele

0 
I śwleta od 10-iz WJ>OI z. powrócił 

;;:!~ ~dA~~;;.;::;:.e; nr Borz~irnuHie ,u'.I 7-r8w·el włiecc'ł.· z o~:l:!1~cl~:~:i~·5S Poradnia Wenerologiczna s::·;:;.:~~i~~~l;~~::b·.2::: 
Spoclalhita chorób wenerycz., i:kór· U • od 4 - 7·el w Lecznscy, Piotrkowska 46 tel.147-41 _ i:'~zy_Jmule od 0-1 I od 5-:9 w. 

oycb I Seksualnych • . PIOTRKOWSKA !9.L tel. 122.so • - ---· lJrzeprowadzil się na chorob:v 8kórne I wenersrczne · Lecz. chor• skórnych I seksualnych. 
PIOTRKOWSKĄ 161 TEL. ,;.i5-21· PIOTRKOWSl<A 10. E Czrnn1l od 9 rano do .9 wlecz. Dl'• s 6 AW I N s KI 
P · · 8 3 30 · ... 7- d 9 · „ . DR. M D. Kobieta lek. od 12-1 1 od 5-1 med 

rzy1mu1e - . 1 o... o wiec„ Przyim. od 8-11 I od 5-9. Kl M 1·s PORADA a ZL. · 1 
W nedziele i ~~:~~ni~.d 10 do 1-eJ "' W niedz. I śwleta od 8-1. . ara argo ł pdłotnlotwo I clloroby kobiece 

LEKA~z. DENTYSTA ~r. GUSTAW KOHN p1g~:i<h!~~j~:~~zf;J~11. Dr• KlilCZkO\Vil DALVCKI ~~;i~~j:· ·Jd 4_r1· 1'8-80 

~ NUSBAUMOWA śłJeCJallsta , POLOżNICTWO ,I CltOROUY DWA POKOJE 
• ak11saa1-a1n.akoloa Dr BRAUN KooiE~~ k cb · przyJmueJ od 4-8 Pl poł. UL. PIŁSUDSKIEGO 51 tel 170•03 • P!01:RK~WSKA 91>, tel. 213~5.' Z U ni~ PiotrkOWSka 51 1i~~2a Przyillluie S-10 1 '4-s w. . .CEOIELrtlArtA 4,tel. 100·81. przy1muJe codz. od lCJ-12 i 5-s w1ec1 w ~erttrum miasta poszukiwane. o 

.:. ki I h ferty sub : „tl. 70". - - Dt MED ;it)ec. cMt. s vrnych wenetyczt!Yc Ll!l<A~Z DENtYS'r A 

~~~~~A·~~ ~e~~~~, fgn~cy iw~rgol1·s w J~~~l!l:irt!::~;~J· ~3 ~r.e1~ fillur r~1n~Nl:RftJ l 18~~o~?p,::.;~
0

: k~~t!r~vs 
PrzyJutula lekarze we wszy•tklcb spe u l'I L Ha aL ULllUH KURT WYTRZYC 

c)alnośclach. - Analizy. Roentgen. . Ol<VLlSTA LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 POWROClL t.6dt, Plotrkow11ka Ut I 11-go Listo 
Kwarc. C1ablhet dentystyczny czynny PIOTRKOWSKA 113. Tel. 165-17. t. t tel. ·~~·Sił ZAMENHOf A 1, tel• 139-żfi, pada 37-a P. K; o. 68426. 

Porada a si. POWRÓCIŁ. 2 r1z~Yd:i~"':n~e ;:z~~. "1~k:~;e we · - - · PtES ptzybłąkał się kudłaty ulica „ w zvstk' h e · 1 ś · h NAJl!U!OANTSte gunitury szyję po Pi~kna 60, m. a. W godz. od 6 po 
Doktór TREPMA1~ Dr H Gutsztadt GA

5

1łlNETC oe"NrYsrvciNY 40 zł. Dyplomt>wil.ńY zakllid krawiecki pofud11fu. 9 cd 11 rano do i Wltćl S. t:'astawel&kł, Ceiieinlattl Nr. :t3. JA niże! pocfoisany komunikuję na 
spechdi&ta chor6b wenerycznych, • • PORADA. 5 %L fri>nt. I P· szym wsp6Jnym koleżankom-gom, że 

skórnyl!h, ntoczopłclowycb AKUSZER·GlfU:.KOLOQ _,,__., między mną a f'redem Wolfem żad 

Z d h 6 tel. mieszka obl!cnie MAGif!L do sprżedanta od żataz. Wia• Al(t1SZERKA przyjmul• ehorrch olJ n;ych scysji nie było, a natomiast lą a W il Zna 284„12 ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 domość: i'r:l.nclszkat\ska Nr. 62 u itO• ~!!. D:vskreeja Al. Kośetuszkl 41. pr. czy rtas w dalszym ciągu serdeczna 
od s-11. od 2-4 1 od 6-8 wlecz. PttYhn11J1 od 9-11 I ód S.-7 wlt:ci. §!)Odarta. 9 of. parter. tel. 1'705 18. at. przylaźfi Jafie. 9 .,,,.,,,, 
._._._.__.._„!'W.._._.,, <il' DZIŚ I DNI NASTt!PN'YCHt Nalwesetsża kootedł1 prod. pólskleł „ ___ .__,,-.:w"li!W"IZ'P"'l!l9'-

!,, PA N IE N KA z POSTE-RESTANTE"~ 
~ W rolf głównej Alma Kar, w pozostełych rolech Cwikllńska, Znicz, ~ 
: · · Gierasittakl i Wa11er11 en ..JJD&... .......... ..__....-...~ ... 

DZIŚ I ONl NAstePNVCHt I<Q.OL łltJMORU 

~HARRY LLOYD 
" o 

D. ~ -naf~ ft1mie suomi p. t M LE cz N A DROGA 



Stephens blJe rekordy 
Toronto. 9 września 

Najszybsza kobieta świata, Amery­
kanka, Helena Stephens, startowała 
wczoraJ w Toronto w Kanadzie w biegu 
na 100 yardów. Amerykanka wygrała 
oczywiście bieg, ustanawiah1c nowy re­
kord światowy w czasie nieprawdopodo· 
bnym 10,5 sek. 

Przed otwarriem 
sezonu bokserskiego 

lIJJ 

N..,ebezpieczeństwo z • 

Sekcja piłkarska Union -Touringu nie b~dzie rozwiązana~ -
,,Czystka" w sekcU i wybór nowego kierown~ctwa 

Łódź. 9 wrześn~a. I ce piłikarski~j został~ całkowicie zaże~- l ce.Je~ dokonania wybon nowego kie 
Wiadomo· ć nasza 0 niesnaskach pa nane. Jak się okazu1e, artykuł nasz me , rowmctwa. 

nujących w ssekcji piłkarskiej U~ion- prze~miał ?e·z ec~a i wywołał t~n j P~dając powyżs.ze .do wiadomośc\ 
Touringu i ma'ącej nastąpić jakoby lik· i efekt, ~e w dniu wczora}szym odby~o s~ę l _wyrazamy zad?woleme_, z~ ~pr~wa pr~y„ 
wida-cji tej seiklcji odbiła się głośnym; ze~ra;nie pełnego„za~ządu l.!1:• spec1alme i 1ęb. tak pon_iy.śJ.n~ ob:ot 1 zywn~y me• 
echem w sferach piłkarskich naszego lp?swięcone sekci1. p1łka.rsk1e1, Na zebr~ i p~onną nadz1e1~, ze p1łkar~e Un10.n-To~-
miasla. Informacje nasze otrzymaliśmy mu t~ zas~:i~wiano się .nad dalszymi ! rmgu przyst!\p1ą do czek.a1ących ich mi­
od ludzi sto"ąc eh b. blisko tych spraw. l~s~m1 s~kc11. 1 p~srtan~10~0 usuną~ z s~r.zo~tw 1esłennych z wiarą w~. wła~ne 1 Y nie1 ludzi, ktorzy zie pOjl!)JUJą p~zYJęte s1ły i z nowym zasobem ener~1, ktorej 

Obecnie możemy z satysfakcją na siebie obowiązki. Je,cLnocz.eśnie po-1 niestety ostatnio brakło zarówno pił-
rs•t'Wiier.dzić, że nfobe.2lpiec,zeństwo, glt'o- stanowiono zwołać na jutro t.i. czwar- ka.rzom jak i ich kierownikom. 
żące tej z zasłużone·i dla sport~ placów- . tek walne zebranie sekoji piłkar.skiej, 

Przygotowania do sezonu pięściarskiego s?, 
czynione w klubach b. energicznie i już w 
dniach 19 i 20 bm. Łódzki Okręgowy Związek 
Bokserski organizuje wielkie zawody na otwar 
cie oficjalnego sezonu. W zawodach tych wet­
mie udział 44 pięściarzy łódzkich i pabianic­
kich, tak że w ciągu dwuch dni rozegrane zo­
staną 22 walki (po 11 w sobotę i niedzielę). Za­
wody te pozwolą zorientować się kpt. zw. Ł. 
O. Z. B. w obecnej formie pięściarzy, co ma 

~~~fas~~~::i~.ie ktfue ~:~~~~: Ló:nec4za~~dn;t:; N 1· e m r y w y g r !!I , ,„ p i~ e r w· . s z y e t a p nika. Tego dnia odbędzie się w naszem mieś- \;, U li 
cie mecz bokserski z Białymstokiem, zaś pierw 
szy garnitur walczyć ma równocześnie z Po- , n i 
znaniem w Poznaniu. WYS'- gu 

Do zawodów otwarcia sezonu zostali wy-I 
znaczeni w poszczególnych wagach pięściarze 

Berlin-Warszawa, zajmując osiem pierwszych miejsc. -
Zieliński nailepszy z Polaków 

Szczecin, 9 wrzesma. I żyn-&:hirmera (Niemcy) i Radwańskiego (Pol- · wagi nad Hauswaldem, Loeberem i Oszajniko. 
Pierwszy etap wyścigu kolarskiego Polska - ska) zawodnicy ruszyli ze startu rozwijając z ! wem, 3 minuty nad Mieczysławem Kapiakiem, 

Niemcy, prowadzący na trasie Berlin - Szcze-
1

1 miejsca wspaniałe tempo, dochodzące do 50 ki- · a 5 minut nad grupę, złożoną z Kluja, Wasllew-
cin (147) kim.), rozegrany został w najfatalniej- lometrów na godzinę. 1 skiego, Targońskiego, Wendela i Leppicha. 
szych warunkach atmosferycznych podczas przej ! Po 25 kim. w czołówce znajduje się 10 Niem- ; Po 2-ch godzinach jazdy czołówka przebyła 
mującego chłodu i deszczu, który przechodził 'ców i 6 Polaków. Po godzinie jazdy w czołów- 82 !dm. Na 58-ym kim. odpadli: Kapiak Józef 
chwilami w ulewę. To też na starcie w Berii- . ce (40 kim,) znajduje się 8 Niemców i tylko 2-ch i Zielińdd, tak że w czołówce znajdują się od­
nie zebrało się zaledwie 200 osób z konsulem [ polskich zawodników (Rulud, Hupfold, Barto- tąd sami Niemcy w liczbie 8. 
polskim .Kruczkowskim, prezesem niemieckiego 1 szkiewicz, Dubaschny, Oberbeck, SclteHer, 11!0 kim. czołówka przebyła w czasie 2 godz. 
Zwi~ku Kol!lrskiego 9rtma!1em na .czele .. Po- 'Schoepf!ili, Schulze, Józef ~apiak ,i Zieliński) . 2~ min, .Najlepsi. dwaj Polacy Zieliń.skf i Kapiak 
dobnie na ulicach Berltna nie zauwazono w1ęh- I Samotnie za czołówką podąza o minutę w tyle Jozef nie mo~h nadążyć w tempie, dyktowa• 
szego zainteresowania wyścil!iem, niezawodnie I Mieczysław Kapiak. nym przez Niemców i na 100 kim. Zieliński miał 
skutkiem złej po~ody. Na 60-tym kim. czołówka, złożona z tych już 2 minuty straty, a •Kapiak 4 mili. Reszta za­

następujący: waga musza: Popielaty, Szwed 
OKP.), Grambo (KE), Benczkowski i Wajnberg 
(Tajfun), Rotman (Mak.). Waga kogucia: Augu 
stowicz (Geyer), Richter (KE), Stolecki (So­
kół), Celmer (ŁKS). Waga piórkowa: Michalak 
Kijewski (Zjednoczone), Spodenkiewicz, Bart­
niak, Czesławski OKP), Wojciechowski (Ge­
yer), Madej (ł'JKS), Białystok, fagot, Gotfryd 
(ttakoah), Wyrzykowski (Sokół), Birnbaum 
(!v\ak.). Waga lekka: Woźniakiewicz. Kowalew 
ski (!KP.), Mikołajczyk (Geyer), Genisław (Tai 
fun), Cyran (Zjednoczone), Szczeciński (Mak.l. 
Waga półśrednia: Muszyński, Rothe (Sok.), Mi 
rowski, Ostrowski (Oeyer), Lipszyc, Wdowiń­ Po przemówieniach komandorów obu dru- samych zawodników, miała już 2 minuty prze- wodników niemieckich, a z polaków Oszajni-

& 1 ·- 1 : #~Ylll- kow - jechała 5 minut za czołówką. i:ki (Ii~k.). Waga średnia: Durkowski OKP.), W 
Krawczyk (KE.), Waldman (Hak.), Kuropatwa 
(Sok.). Waga półciężka: Pietrzak <KKS), Ja ,;;­
kula (Ziedn.), firaś (Sok.), Kraszewski (KE ). 
Wa11:a ci~żka: Blibaum (Hak.) i Kłodas (Wima). 

• Na 10 kim. przed ~etą czołówka składa się Ta r a paty k pt. z w. Kał u ż y ' Ba~i~s~kt~i~~~~~ ~ ró!6łi!i!: ~ ~b::ci~;, 
· · o 6 i pół min. - Zieliński, o 10 min. - Wendel, 

z ustaleniem składu na mecz ~ Niemeami. - Kontuzje Ir Osz;1nik!~. grupa Hauswald, ~ber, Leppich 
Zawody rozpoczną się w sobotę 19 bm. o 

godz. 20-ei wiecr.orem, zaś w niedzielę o godz. 
11.30 w poi„ przyczem odbędą się w oba dni 
w sali Oeyera przy ul. Piotrkowskiej. 

Oałeekiego i AmlrzeJewskłego j · Meta w Szczecinie była Zrzygotowana na 
- przedmieściu. 

Warszawa. 9 września. ~:l, w 1oktr 1934- w Warszawie nrzegraHś~ znalazło się na nie) zaledwie 50 Qsób. MJJa 
Sjjrawa m~ciu z Niemcami orzedstawia się 2:5, zaś w toktl 1935 we Wrocławl(l orzegrallś- lą czołówka wśród ulewnego deszczu, witana or· Stan rozgrywek dla nas, Jak dotychczas, b. niepomyślnie. Zale- my 0:1. Wszystkie .t~zy mecze sedzlcwał S7:wed kiestrą. Kolejność zawodników na mecie przed~ 

dwie cztery dni dzielą nas oil meczu a kpt. zw. Ohl~on. w. roku b1ezącym sedzlować b,ędz1e p. stawia się następuląco: 
O wejście do klasy B. l(ałuża nie ustalił dotychczas składu naszej re- Ekloff: Ogolny stosunek bramek wynosi 2:7 ua 1) Scheller (Niemcy) w cza!ile 3:45:07 sek, 

LÓDŻ, 9 września. prezetancji. Miał to uczynić w poniedziałek lecz korzysć Niemców. Strzelcami dla Polski byli 2) Schulze (N) w czasie 3:45:07,2; ~) Hupfeld 
We wszystkich grupach okręgu łódzkiego natr~iił .na przesz~ody w post.ac! llcinych kon· Willmowskl I Pazurek. (N) w czasie 3·45•07 4· 4) Oherbeck (N) w cza· 

kończą się obecnie mistrzostwa klasy C i po- tuzy1 piłkarzy ~torych doznali Vf meczu z Ju- 4-~lt graczy nie grał? z ni.ei:iieckiei drużyny sie 3:45:07,6; S) Ruia~d (N) w i:zasie 3.45:07,8: 
woli wyłanialą się kandydaci do B-klasy. w gosławlą._ Jak się bowiem okazu1e ooza Marty: przeciwko Polsce, a m1anow1c1e orawy porno- 6) Schopllln (N) 3:45 :08,0; 7) Fłartt>szldewicz 
podokręgu kaliskim kandydatem takim Jest Mak Iną. powaznych kontuzyj doznali ło~zlanle Oałe cnlk Mohl, prawa s~~ona ataku Elborn-Oauchol i (N) 3:46:39,0; 8) Dubaschny {N) 3:49:35; 9) 
kabi kaliska, w podokręgu tomaszowskim pre- cki I Andrzejewski 1 nie mogą om ewnt. brani lewo skrzydłowy Outh.er. Zieliński (Polska) w czasi;) 3:51 :56; 10) Wendeł 
tendule do awansu Hakoah tomaszowski 1 Siła być pod uwagę przy ustalaniu ostateczqel dru- Po dwa mecze grali .lanos (w r. 1933 na pra· (N) w czasie 3:54:50; 11) O-;zaJ1tikaw (P) w cza. 
z Koluszek, w grupie pabianickie! toczyć się bę- żyny. . wej pomocy, w roku 1934 na obronie (I łloh- sle 3:56:02; 12) Loeber (N) w czasie 3:56:02,2; 
c1ile 0 awans walka między mielscowym Również I forma laką wykazało cały szereg man) w r. 1933 I 1934 na środku ataku). 13) Hauswald (N) w czasie 3:56:02.4; 14) Lep· 
TUR-em a zwycięzcą meczu Rudzki K. s. _ naszych piłkarzy reprezentacyjnych w meczach Po Jednym meczu grali Buhloh (1934), 1\1.Un- p!clt (N) w czasie 3:56:02,6: 15) Kapiak Józef 
TUR Ozorków, wreszcie w grupie łódzkiej międzypaństwowych ubiegłej niedzieli stanowi 1 zonberg (w r. 1934 na środku ooruocy), Lenz (P) w czasie 3:56:02,8; 16) Wasilewski (P) w 
prawdopodobnie Sokół aleksandrowski (poko- dla kapitana związkowego poważny szkopuł.- , (1935) i l(itzlnger (19J51. !czasie 3:58:15· 17) Rltter (P) w czasie 4:01:49; 
nał w plerwszem spotkaniu TaUun 5:1) stoczy Dopiero w dniu dzisiejszym po porozumieniu się W składzie drużyny . nicmieckiei n.1 me:::z z 18) Starzyński (P) w czasie 4:01 :49 2; 19) Tar· 
decydującą rozgrywkę 0 welście do kl. B ze z trenerem Ottem p. Kałuża zdecvduie sie osta· Polsk;:i, ząszła ics.:cze ·edrrn zmiana. Mian::iwi- i gońskl (P) w cząsle 4:01:49,ł; 20) Óberbeck (N) 
zgierską Borutą. tecznie i ustali skład definitywny. Nasteonie poi· cie, zamiast Solda ~ysta~1 J~ze! Rodzh\ski. Po- jw czasie 4:04:13; 21) Zagórski (P) w czasie 

Zebranie piłkarzy 
Makkabi 

Jutro to !est w czwartek o stodz. 21-el odbe· 
dzle się w lokalu klubowym przy Al. Kościuszki 
21 wolne zebranie sekcji piłkarskie! Makabl, I>O· 
święcone specJalnie wyborom nowe20 kierow­
nictwa. 

Obecność wszystkich członków sekcji obo- J 
wiązkowa. 

Hazenistkl łódzkie 

scy piłkarze wezwani zostaną na trzydniowy u- za tym wraz z druzyn:i jedzie 1ako rezerwowy 
1
4:04:13,2; 22) Kaplak Mieczysław (PJ w cza· 

bóz treningowy na stadionie WP, który rozpocz Zieliński. lsie 4:04:13,4; 23) Cleulewskl (P) w · czasie. 
nie się wspólnym treningiem we czwartek 10 TrePer niemieckich ol~karzv dr. Otto Nerz 4:08:46,6; 24) l(lul (P) w czasie 4:10:42,6. 
b. m. pod kierunkiem trenera Otto. I tow<i.riyszy urzędowo drużynie niem1eckiet w j Ogółem drużyna n!emiecka u2yskała czas 

Polska &rata z Niemcami trzy razy, a mia· drodze fa Warszawv. 15:00:29,2 sek„ a drużyna polska osiągnęła czas 
nowicle w roku 1933 w Berlinie orzegrallśmY 15:42:15,08 sek. 

Drużyna niemiecka zatem uzyskała na pierw· 
'XL. 40 •d • ~ dO '-14-Q•• Jl 2 szym etapie przewagę 41 mln.146,6 sek. .Jf!I. fl flJeJ łf:I'-' ff -~~ 'I' Mokry asfalt spowodował liczne upadki. Jesz-

. cze na ulicach Berlina przewrócił się Lepplch. 
W nied-ziełę decydujące spotkanie w Piatrkowie ~padli na niego TargoJisld i Rltter. Na szczę. 

· LÓDŻ 9 ś I f Lechia• Bąk Dębski Kozera wski Marciniak · scie obes.zło się bez obrażed, Jedynie Targoński . • wrze. n a. • ' ' . . ' . • starł sobie nogę, 
XVI z rzędu piłkars~1e mistrzostwa łodzklei I Elas! qadal M .. Pawłowski, Bialkowsk1, Prusz- i Na dalsze! drodze do Szczecina przewrócił się 

~lasy A ~OZJ?<>Czynalą się iuż 20 b .. m., narazle j' czyosk1. Morus, ~dal I. . !Wasilewski, nie odnosząc na szczęście tadnych 
jadą na obóz 1ednak mew1ado1!10, kto .będzie d~~e~lątym ze- Sokół: Adamkiewicz, B~rtoszek, Jędrysiak, kontuzyJ. z Innych zawodników polskich Sta· 

W dniu 20 b. m. rozpocznie sle w Warszawie społem, który za!ml~ mle1sce, oprozmone przez· Lontka! Adamek, Rydzyński Klemens, Zawada, rzyńsklemu urwał się za Berlinem pedał, a Olec• 
Makkabl, Pabfamck1 s.okół, CZY tomaszowska Rydzynskl Kazimierz, Szewc, Patykowskl. 'ki przebił dwukrotnie gumę. obóz treningowy dla czołowych hazenlstek z L bi ? N t t od I d ler trze Pęczek j 

ł I P I kl i k I t lć ee a. a o py ame pow e op o • . · gg ff% M&• a; ca e o s w zw ąz u z ma ącym nas ąp w cia decydująca rozgrywka między tymi zespo· Siły obu drużyn są naJzupełnlej wyrównane l 

Próby do POS 
październiku wyjazdem nasze! reorezentac)i na łaml, laka odbędzie się tel niedzieli o godz. 15.30 z tą różnicą, że Sokół posiada lepsze trio ob· i 
tournee do Jugosławii. Na obóz ten początkowo na boisku Conc1>rdll w Piotrkowie. 1 ronne I lepszych skrzydłowych, LechJa nato- • 
były wyznaczone cztery zawodniczki IKP: Gru- Teren spctkanla żostał ze względów propa-

1 
miast poszczycić się może bardzie! skonsolldo· ! 

szczyńska, Janicka, filiplakówn~. i .Kasperska. gandowych bardzo szczęśliwie obrany. Jest, waną linią pomocy I tróJką wewnętrzną na-· 
z:iś obecnie kpt. zw. PZPR P· Llpmsk1. który był l bowiem rzeczą pewną, że w Lodzi mecz ten l padu. Przedstawicielami L. O. Z. P. N.-u na Na boisku WIMY o godz. 5.30 odbędzie a14 
w niedzielę obecny w Lodzi na meczu treningo- j nie wzbudziłby tak wielkiego zainteresowania· tym meczu są pp.: mgr. Sztern i Wasiak. dziś próba do P.O,S. dla sędziów piłkarskłcli.,1 
wym naJlepszych łódzkich hazenistek. wyzna- Składy awizulą oba zespoły Jaknalsllnielsze: 

dla stdziów piłkarskich 

czył dodatkowo na obóz Głażewska I Stępie­
niównę z IKP, Zelżankę Il z HI<S-u i Materzan­
kę ze Zjednocionyoh. 

W związku z meczem ruiedzymiastowym w 
hazenę Łódź - Warszawa w dniu 20 b. m. po­
dawaliśmy już o ustaleniu reorezentacll Lodzi, 
natQmiaat 11ic dotychczas nie wiądomo o przy­
gotow11nl11ch do meczu 1: Warszawa w szczypior 
nlal(a, który przecież również ma sie odbyć 20 
b. m. 

Obecna sytuacja w Lidze 
Ruch ma nadal największe szanse na tytuł mistrza Polski 

W rozgrywkach ligowych oozostało Jeszcze mielscu zostanie zaatakowana przez LKS i War­
dla każdego klubu po 6 mec:tów do rozegrania. tę. Warszawianka ma do rozegrania 3 mecze u 
Tabelka po dwunastu meczach wygląda nastę· siebie I 3 wyjazdowe, a LKS i Warta znajduje się 

Lass zdyskwalifikow"nY-
na cztery tygodnie , 

LOZPN ukarał bramkarza' Lassa z LTSO cite„ 
rotygodnlo'Wą dyskwallilkacją za niestawieulo 
się na niedzielny mecz towatzY&ki t:KS .- ~łl• 
prezentacla kl. A. 

puląco: Ruch 16 p., Garbarnia 15 o„ Wisła 14 p., w lepsze) sytuacji gdyż grają u siebie oo 4 me- . . · . · 
„ Pogoń 13 p., Warszawianka 13 p„ LKS 12 p., cze, mając po 2 wyfazdowe. ~V Wars~aw1e rozpocznie s1~ 1Z fr.m. trzytygo 55 na gr Warta 12 p., Dąb 10 p., Sląsk 9 p., Le~ia 6 p. Z Ligi spadalą w roku bleżacym dwa kluby, dmow~ oboz zapaśnic~ P~d k1e~un~i"em trener~ 

. . Pozycja Ruchu wydaje sie nalbąrdziel ko- przyczem naibardziel zaltl'ożonyml są Dąb, i f?elda.ca. W obozie wefrn1~ udział 14 l':awo~nl• 1dob;·;1 oolscy ; eźdź"u rzystną. Posiada on nad Garbarnia 1 p. prze- I Śląsk I przedewszystldem Legja. Leida musia- k~w z Warsz~wy, 5 z Ło~I i PO ~wll'.ch z Wilna 
Na międzynarodowych zawodach hippicz- wagi a nad Wisłą 2 p., przcw. a poaztem Ruch gra! laby zdobyć 5 pkt. więcej od Debu żeby wy- ' B1alegost.oku i ?~odna. Kiarowntk1em óbozu bę-
h któ " db ł n d 1 k' espół •t siebie aż 5 meczów· a na wyleździe tylko je- I dostać się z zaarożonej strefy Lesda ma 3 me- · dzle p. Z16łkow~k1, a trenenim o. feldacl\:. n.yc , re s ię o y y w "Y ze, oo s 1 z . , . . . . . . . . „ . · . • • 

iak już podaliśmy, odniósł wiele cennvch sukce- 1 den (z Wisłą), podczas 1td.Y ~arbarma 1 Wisła cze. u s1eb1e 1 3 wy1azd?we, Dab 2 u siebie ą .4l . • 
sów. Ogółem na!li jeźdźcy zdobyli aż 55 nagród mając po 3 me~ze u siebie 1 3 wyjazdowe. a wyiazdowe, a nal?or.ze1 Jest z~ ślasklem, kto- Zapaśmczy trelfer ~ .• n. ~R'ipo„ 
z tego 7 p!erwszych (i puchar narodów), 6 dru-1 lwowska Pogoń, stojąca obecnie na czwartem ry ma tylko 1 u s1eb1e, a 5 wy1azdowvch spot- zostaie 'Y' Pols.ce do marca ~ w charakterze tr~-
gic)1, 7 trzecich i 3~ dalszych. N_iewiele z.esp.olów mle~sc~ ma aż 4 wl'.lazdowe mecze. a tvllco dwa i kait nera, obiazd9~ego prowadzić bed~ie kursy za~ 
może się poszczycić podobnymi rezultatanu.. u s1eb1e. :Warszawianka stojącą ~cnie na li' paśn.cze Yl. r9złfych ośrodkach kran1. 



Str. 8 

·e~·ąt~ 
Na -targu końskim Jeden z kupców z'IV'rRI& 

się do sprzedawcy: 
- A czy macie świadectwo na tego gniade­

go konia? 
- Miałem - odpowiada kmiotek - ale 

gdziesik zagubiłem.„ 
- Szkoda„. To go nie kupię.„ 
- Nie bój się pan„. Mogę pa.nu dać moje 

fi.onorowe słowo, że ten koń nigdy f eszcze ule 
był sądownie karany„. 

• • • 
Ciotka Balbina zwraca się do Jasia1 
- A powiedz mi, czym chciałbyś zostać, gdy 

dorośniesz? 

Chłopiec namyśla się chwilę i odpowiada: 
- Ortopedystą. 

- Dlaczego? - dziwi się ciotka. 
- Bo ta nazwa mi się podoba I dowiedział-

bym się, co to znaczy„, 
• • • 

9.lX fZSft~ 1986 

J{ró Ed ~ard VIII w TurcJł 

Jedna ze znajomych zwraca się do pana 
Jjdzikiewicza: Król angielski Edward VIII przybył do Stambułu, gdzie powitał 20 prezydent 

,...:., Dlaczego pan się właściwie nie żeni?.„ Turcji Kemal Ataturk. Widzimy ichw samochodzie na ulicy Stambułu • 
.-- Z litości„. l 
- Nad kim pan się tak właściwie lituje? WI Jk• ł · kle 

.- Na ~:e:i:b~:~;ie ko:~arl a B::z:~;~;: J e -~-~~ -~-~-~-~-~~!-.~-~~- ---
aszczęślhrić tylko jedną. •• 

• + . 
n. ,,_. llepury zgłosił się pewien począt­

ftująa, śpiewak, prosząc mistrza o wydanie o­
pinii o jego glosie. 

- Niech pan coś zaśpiewa„. - rzekł Kle­
pura. 

Młody śpiewak ryczał pól godziny, Gd:v 
ckończył zwraca się do Kiepury: 

- No, co mistrz o mnie sądzi?­
Mistrz zastanowił się i odparł: 
- Sądzę, że powinien pan otworzyć sklepik 

fi:olonjainy.„ 
- Dlaczego?„. 
- Bo w gardle ma pan migdały, a w głowie 

rodzynki„. 
• • • 

Kac jest chory, .Kotek udał się z nim do le-
karza. 

- To jest na tli: nerwowym„. - tłumaczy 
lekarz i zwracając się do Kotka, zapytuje: -
Czy pański przyjaciel mówi do siebie, gdy jest 
sam„. 

Kotek zastanawia się, wzrusza ramionami i 
odpowiada: 

- Nie wiem„. Bo ja nigdy jeszcze nie bylem 
z nim razem, gdy on jest sam.. 

Na zdjęciu widzimy jedno z ćwiczeń zmotoryzowanej artylerii włoskiej, ciag­
nioneJ przez czołgi po górzystym i nierównym terenie. Mussolini osobiście in· 

teresuje się każcłym szcze2ółem organizacyjnym i technicznym manewrów. 

Jłr. 2&2 

r r;-.• z DOŻY~:~ ~AS~~~~KICH:"··-~ ··~· 
f . 

Reprodukujemy zespół z Banina. biorą­
cy udział w tradycyjnych dożynkach 
kaszubskich. Na koniach - historyczna 
postać Pomorza - ks. Mestwln z gierm-

kami. 

W Międzynarodowych Zawodach Hippi­
cznych w Rydze, Polacy zdobyli po raz 
trzeci z rzedu t. zw. Puchar Narodów. 

Na zdiędu zwycięska ekipa polska. 
~ --·----

Codzienna nowelka „Expressu•" dinvch !kosztów. Czetkam niecierpliwie grid. 
na wiadomość. l Wystosował więc doń list, żądając, 'W2·· ..O~Enłil'lr•e_I• DOQ8J!

0
e_

1
._,1901•0 

Po kilku dniach nadeszła druga de- by powrócił do Filadelfii. 
J& q,,.-,lf'IJI ~ff ..., ff' '7.-, 111' •IJ/ łl.ll pe.sza z Miami. I Karol odpowiedział mu, że uważa, iż 

Karol donosił, ż.e poszukiwania nie jego dalszy pobyt w Miami jest konie-
Edgar Tonnes, najbogatszy jubiler w Karol obejrzał uważnie zdjęcie. In- dają w dalszym ciągu żadnego wyniku. ! cz,ny. Je.dno z biur wywiadowczych na-

Filadelfii, od czterech miesięcy niedo- grid była przystojną, nieco zbyt kol'lpu- i Tonnes nie mógł tego zrozumieć, trafiło już na ślad Ingrid. Okazało się, że 
magał i nie opuszczał swego mieszkania. len tną, brunetką. Wyglądała na zdjęciu. Wfodział p.rizecież dokładnie, że Ingrid przed paru miesiącami była istotnie w 

Tonnes był :ziupełnie samotny. Teraz bardzo młodo. . I jeszcze niedawno była w Miami. Doniósł Miami i wyjechała z jakąś stars.zą panią. 
rwła:śnie, gdy chorował, począł dotkliwie - Sądzę, że ją szybko odszukasz. -

1 
mu o tern listowinie peJWiern adwokat z~ Obecnie biuro ozvniło usilne sfarania, 

odczuwać brak jakiejś bliskiei istoty. odezwał się znowu Tonnes - Zwrócisz Chicago, z którym pozostawał w blis-; by ustal,ć, dokąd niewiasty wyjechały. 
Z żoną swą roZJWiódł się przed czte- się w Miami do biura wywiadowazego. ! kich stosUJllkaich. Jeśli więc Ingrid w 

1

. Karol okłamał wuja, 
rema laty i do tej pory wcale tego nie. Pr1oszę cię bardzo, byś ją skłonił do międzyczasiie wyjechała, ustalenie jej W rzeczv:wistości żadne biuro nie 
żałował. Gdy jednak obecnie le.żal w s·zyhkie.go powrotu. Teraz dopiero z.ro- : obecneigo miejsca pobytu nie powinno dos.tarczyło mu infomnacyj. 
łóżku, myślał o niej coraz ozęściej. zumiałem, że jesfam jeszcze do niej bair- 1 sprawiać trudności. j Pragnął jednak za wszelką cenę po-

Pewne.go dni.a wezwał do siebie swe- dzo przywiiązany. A tymczasem Karol doniósł mu, że . zos.tać w Miami ze względu na młodą 
go sios,fu-zeńca, Karola Estona. Był to Karol chciał zabrać foto)!rdję. nie może natrafić na żaden ślad. I kobietę, w której się zakochał. 
szczupły, elegancki młody mężczyzna, - To zdjęcie może mi się pr1Zydać- Napisał więc obszerny list do mło- i List jego niezmi.e.rnie ucieszył Ton-
liczący lat około dwudziestu pięciu. powiedział. dzieńca, zarzucaiąc mu, że nie umiał się . ne1sa. Odpisał natychmiast siostrzeńca-

- Drogi Karolu - rozpoczął Tonnes - Nie, zostaw je - Sl'l'Zeciwił się enerigicznie zająć jego sprawą. I wi, że jeśli istotnie natrafił na ślad In-
- Chcę cię prosić, abyś sprowadził In- Tolliiles - Nie mam illl1lej!o. Biuro wy- ) Karol natychmiast mu odpowiedzi.al. grid, to powinien bemvzględnie pozostać 
grid. moją byłą żonę. wfadowcze zna.jdz:ie Ingrid be.z foto- Tłumaic.zył się, że co.dz.iennie odwłedza w Miami. 

Ka.irol spojrzał nań ze zidumienie.m. g:rafii. I wszystllcie biura. wywiadowc,z.e, ż.e obie- Upłynęło jeszc.ze dwa tygodnie. 
- Tak, chłopcze - ciągnął dale~ Ton- Nazaj111trz mŁody Eston · wyje1chał do cał agentom wysokie wynagrodzenie i Tonnes wreszcie stracił cierpliwość. 

nes - Chcę się z nią pogodzić. Je1srtem Miami. I sam rÓ'Wtrlież szuka Ingrid w hotelach i Karol -przesiał bowiem zupełnie pisać. 
chory i potrzebuję opieki. Ingrid wipira- Ta nfooczekiwana podróż bardzo go pens.jonrutach. Narazie jednak wszelkie - Wracaj natychmiast _ zadepe-
wdzie zbytnio rnie nadaje się na pielęg- ucieszyła. Tonnes zaopatrzył go w wię- jego starania nie dały wyników. szował jubiler krótJko do Miami. 
niarkę. ~le wolę ją, niż tę ciągłą samot- kszą sumę pieniężną, to też młodzienie-c Karol istotnie bardzo sumie1nnie speł- W drwa cLni później Karol powrócił do 
ność. Płatnych pielęgniarek nie znoszę.„ postanowił wykorzystać okazję i wesoło nił swe zadanie. Szukał Ingrid od świ- Filadelfii. 

_ Czy już porozumiałeś się z Ingrid? I się zabawić. I tu do nocy. Nie przyjechał sam, lecz w towarzy-
- spytał go Eston. j Tonnes zażądał, by mu depeszował o Dopiero po tygodniu, gdy zawarł stwie młodej żony. 

- Nie. Nie utrzymuję z nią przecież · wynikach swej podróży. Karol oczywiś- znajomość z czarującą młodą blondyn-j· Dopiero w Filadelfii, ku swemu naj-
od cZ'terech lat żadnego kontaktu. Nie- cie zastosował się do jego woli i po ką, począł mniej poświęcać czasu po-

1

. większemu zdumieniu dowiedzfał się, że 
dawno zupełnie przypadkowo dowie- tr.zech dniach nadesłał następujący te- szukiwaniom zaginionej ciotki. ożenił się z„. Ingrid! 
działem się, że ona przebywa w Miami. legraf: I Wydawało mu się już zresztą wów- Czyż mógł przypuszczać, że ta wy-
Chciałbym abyś tam pojechał i ją od- - Zw:róciłem się do wszystkich biur czas, że nie natrafi na ślad lnl!rid. A mło-, smukła blondynka jest tą samą Ingrid, 
sZiUkał. ' . wywiadowczych. Do tej pory żadnemu da niewiasfa, z którą zawarł znajomość k.tórą widział na zdjęciu? Przecież no-

- Pr,zecież jej zupełnie nie znam. W · nie udało się Ingrid odnaleść. była tak interesująca, że gotów hył dla siła nawet inne nazwis!ko, po drugim 
tym czasie J!dy była twoją żoną, miesz- ! Tonnes natychmiast kazał wysłać niei wszystko poświęcić. ! męż.u, z k1 ńrym również zdążyła się 
kałem stal~ w Waszyngtonie. j! odpowiedź tej treści: I Po dwuch tygodniach Tonnse słra- już rozwieść . 

Tonnes wyjął z portfelu fotografię. - Muszą ją znaleść. Nie szczędź ża- cił nadzieję iż siostrzeniec odnajdzie In· DOL. 
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